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Zmienia się karta Europy...

Rozbiór Czechosłowacji
— przy okrągłym stole w Monachium

Dzień wczorajszy upłynął pod 
znakiem oczekiwania wyniku 
konferencji w Monachium.

Pierwsze wiadomości, jakie 
nadeszły drogą radiową i telefo 
niczną pozwalały przypuszczać 
że Hitlerowi nie uda się tak łat­
wo osiągnąć zwycięstwa i że 
jednolity front angielsko-francu 
ski stępi znacznie ostrze ataku 
niemieckiego, wspartego przez 
rezerwę włoską.

W miarę jednak nadchodze­
nia nowych wiadomości stawa­
ło się coraz wyraźniejsze, że 
przy okrągłym stole obrad, w 
gobelinowej sali domu Fiihrera 
w Monachium odbywa się właś 
ciwie „Redagowanie aktu za-

Trzech przei
W dniu rozpoczęcia konferen 

cji cała opinia Europy została 
zelektryzowana wiadomością, 
że Mussolini przed wyjazdem 
do Monachium zarządził wyco­
fanie ochotników z Hiszpanii. 
Od razu stało się jasnym, że 
gdzieś za kulisami, na margine­
sie niejako sprawy sudeckiej na 
stąpiło porozumienie angielsko- 
włoskie. Powstało pytanie tyl­
ko za jaką cenę? Czy oznacza 
to osłabienie osi Rzym — Ber­
lin, czy też początek czwórpo- 
rozumienia?

W związku z tym przypusz­
czano, że na konferencji układ 
sił wyrażać się będzie cyfra 3:1, 
że przeciw Hitlerowi wystąpi 
zgodny front Francji. Anglii i 
Włoch. Wiadomości te o tyle 
wydawały się prawdopodobne,

francj
Raz jeszcze okazało się, że 

Polityka francuska i angielska, 
mimo pozornego uzgodnienia 
mą zupełnie inne cele na wido­
ku i zupełnie innymi kroczy dro 
Rami. Powtórzyła się historia z 
okresu konferencji wersalskiej z 
roku 1919. gdy Lloyd George u- 
silnie zabiegał o to, by pozba­
wić Francje owoców zwycię­
stwa, by nie dopuścić do zupeł­
nego zniszczenia Niemiec, by 
Francja’ nie była zbyt silna w 
Europie.

Jeśli uprzytomnimy sobie, że 
’•czeska linia Maginofa" w Su­
detach budowana była za po-

Sensacyjny Bi
9 godzinie 23.55 radio „Pa-

H“ nadało dodatkowy blule- 
tyn Havasa, omawiający niektó 
re pominięte w poprzednich 
sprawozdaniach szczegóły mo­
nachijskiej konferencji.
- Sensacją tego komunikatu by

twierdzającego rozbiór Czecho 
Słowacji, pod dyktando Hitlera** 
jak określił sytuację jeden z za­
granicznych korespondentów.. ... .
i
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ednemu
że w ciągu wieczora napłynęło 
z zagranicy moc niesprawdzo­
nych jeszcze i dość chaotycz­
nych pogłosek o kopalniach ru­
dy baskijskiej w Santander (bę­
dących podstawą angielskiego 
przemysłu zbrojeniowego a o- 
becnie zajętych przez wojska 
gen. Franco), o nagłej aktualnoś 
ci zabiegów włoskich o pożycz­
kę w City londyńskim i o po­
wstrzymaniu dowozu broni dla 
oddziałów powstańczych w Abi 
synii.

Przewidywania te były słusz 
ne..- ale tylko w swej pierwszej 
części.

Na konferencji monachijskiej 
wystąpił istotnie układ sił 3:1, 
ale tymi trzema byli Chamber­
lain, Mussolini i Hitler, a tym 
jednym był Daladier.

a płaci
życzki francuskie i przez fran­
cuskich Inżynierów, jako zapo­
ra przeciw ekspansji niemiec 
kiej na południe, że w zakła­
dach „Skody** zainwestowane 
są miliardowe kapitały francus­
kie i zainteresowany najwięk­
szy koncern zbrojeniowy Fran­
cji Schneider - Creuzot, że re­
duta czechosłowacka stanowiła 
punkt centralny francuskiej po­
lityki w basenie naddunajskim i 
w Europie środkowo - wschod­
niej — to niepodobna ocenić wy 
ników konferencji monachij­
skiej inaczej jak przegraną Frań 
cji.

uletyn Havana
ło, iż przy stole obrad poruszo­
no. niejako w charakterze do­
datkowym, sprawę kolonii dla 
Niemiec, przy czym wymienio­
no nazwę Togo i Kamerun. Te­
rytoria te należały przed wojną 
do Niemiec, obecnie zaś znajdu­

ją się pod władaniem francus­
kim.

Reasumując powyższe dojść 
musimy do wniosku, że koszty 
wczorajszego porozumienia za-'

płaciła nie tylko Czechosłowa­
cja, ale również — i kto wie, 
czy na dalszą metę nie w znacz 
niejszym stopniu — Francja 1.

»■

Bdans konferencji monachijskiei

Pakt czterech
(Telefonem od własnego korespondenta)

PARYŻ, 30.9. „Konferencja 
czterech jest wstępem do paktu 
czterech"-— taka jest jednomyśl 
na opinia kół dyplomatycznych 
Zachodu.

Dzienniki paryskie podkreśla 
ją życzliwe przyjęcie delegacji 
francuskiej w Monachium.

Przed samą konferencją Hi­
tler wraz Goeringiem złożyli wi 
zytę Daladierowi i odbyli z nim 
przeszło godzinną poufną kon­
ferencję. Wkrótce potem zjawił 
się u Daladiera Mussolini w to­
warzystwie swego zięcia hr. 
Cianó. Rozmowa odbyła się w 
atmosferze całkowitego odprę­
żenia i wzajemnej woli zlikwi­
dowania sytuacji „niegodnej o- 
bu wielkich narodów łaciń­
skich" (jak się miał wyrazić 
Mussolini).

Jak informują z jak najlep­
szego źródła, już w toku pierw­
szej rozmowy Duce wyraził go 
towość szybkiego zlikwidowa­
nia wojny hiszpańskiej

Obiektem konferencji sudec­
kiej było przede wszystkim od­
roczenie daty 1 października.— 
Chamberlain zaproponował da­
tę 10 października, tudzież na­
tychmiastowe oddanie w ręce 
niemieckie połaci sudeckich 
Przylegających do granicy nie­
mieckiej, przy czym cały rejon 
forteczny pozostałby w rękach 
czeskich do chwili ostatecznego 
ustalenia granicy przez komisję 
międzynarodową. Mussolini o- 
fiarował współpracę armii wło­
skiej w czasowej okupacji spor­
nych terenów przez armię an- 
gielsko-francuską.

Przedmiotem konferencji jest 
dalej dopuszczenie do niej dele­
gacji czeskiej, która przybyła 
do Monachium na żądanie 
Chamberlaina.

Każdy z uczestników konfe­
rencji wyraził swój punkt wi-, 
dzenia na sytuację. Mussolini u- 
znał za konieczne uregulowanie 
całokształtu zagadnień europej­
skich i wyraził przekonanie, że 
nainewn’"’*""' 

się w ramach paktu czterech.
Prasa zachodnia podkreśla 

szczególnie fakt, że Hitler wy­
jechał aż na granicę włoską w 
Brennerze w celu powitania 
Mussollniego, z którym odbył 
dwugodzinną rozmowę. Tyczy­
ła się ona stanowiska Włoch, 
które w toku całego konfliktu 
wstrzymały się od wydania de­
kretu mobilizacyjnego.

Gdy Mussolini wyjeżdżał z 
Rzymu stutysięczne rzesze 
wznosiły tylko jeden okrzyk: 
„Pace, pace!"

Niemożność mobilizacji we 
Włoszech silnie poruszyła oto­
czenie Hitlera i wpłynęła na 
zwołanie konferencji czterech. 
Nastrój ducha w Niemczech jest 
obecnie stanowczo korzystniej­
szy dla Francji, zwłaszcza po 
zarządzeniach wojskowych wy 
danych przez rząd Daladiera.

Sauerwein pisze w „Paris 
Soir": „W opinii niemieckiej za­
rysowała się radykalna zmiana 
nastroju wobec Francji. Jest on 
pełen respektu dla narodu fran­
cuskiego, który z tak wielkim 
poświęceniem i godnością odpo­
wiedział na apel mobilizacyjny 
rządu w obronie sojusznika. 
Fakt że wszyscy robotnicy fran 
cuscy przerwali strajki i wyra­
zili gotowość pracowania dzień 
i noc na obronę narodu — otwo 
rzył oczy Niemcom, skłonił ich 
do rewizji pojęć o rzekomym za 
narchizowaniu Francji".

Należy podkreślić, że ewen­

tualne wskrzeszenie paktu czte 
rech wywołało poważne za- 

, strzeżenia w pewnych kołach 
politycznych Francji.

Bure pisze w „L’Ordre^ 
„Wskrzeszenie paktu czterech 
jest równoznaczne z rewizją 
mapy wersalskiej, na której naj 
więcej ucierpieli by cl, których 
mapa ta szczególnie dotyczy".

„Journal des Debats" twier­
dzi, że ewentualne wskrzesze­
nie paktu czterech wywoła nie­
wątpliwie zastrzeżenia ze stro­
ny Polski, która wysuwa propo 
zycję zwołania konferencji z u- 
działem państw bezpośrednio 
zainteresowanych w sprawie 
czechosłowackiej. (A)

Modły
o zachowanie pokoju

KATOWICE, 30.9. Biskup ka 
towicki JE. ks. Stanisław Adam 
ski wydał okólnik, w którym 
wzywa wszystkich kapłanów i 
wiernych do żarliwej modlitwy 
do Wszechmocnego o uchronie­
nie od wojny i krwi rozlewu o- 
raz nienawiści i krzywdy wza­
jemnej.

Specjalne modły na tę inten­
cję odbyły się we wszystkich 
kościołach diecezji już w dniu 
dzisiejszym. Zgodnie z okólni­
kiem odbywać się one będą we 
wszystkie następne niedziele aż 
do odwołania.

AmeryKa nie przyjmuje 
towarów niemieckich

(Od własnego korespondenta „Nowej Rzeczpospolitej")
LONDYN 30.9. Według nadeszlych tu wiadomości z Wa­

szyngtonu, rząd Stanów Zjednoczonych wstrzymał przyjęcie 
towarów pochodzenia niemieckiego, przewożonych przez ame­
rykańskie linie okrętowe.

Wszystkie okręty znajdujące się jeszcze na pełnym morzu 
w drodze do Ameryki zostały drogą radiową powiadomione 
o powyższym rozporządzeniu i otrzymały polecenie powrotu 
do portów niemieckich, celem zwrócenia przyjętych na pokła­
dy towarów.
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się pytania, po czym głośnik przyniósł 
odpowiedź:

W chwili, gdy ogromna ilość ludzi 
stawia sobie pytanie: „kiedy nastąpi 
start do stratosfery?" nadeszła z Za­
kopanego wiadomość, źe w górach 
rozpoczął się... halny wiatr. Kto zna 
aurę tatrzańską — wie dobrze, źe po 
halnym wietrze przychodzi orawski, 
który obowiązkowo zwala na Tatry 
masy chmur. Te potrafią zasłonić ca­
łe góry do samego dołu, tak, że tylko 
na słowo honoru można uwierzyć, Iż 
góry w ogóle istnieją.

rana, choć 
zebrała się 
ze szkół, 

komunalne.

FILM NAGRODZONY PUCHAREM 
MUSSOLIN1EGO

— Hallo, Gwiazda Polski, hallo 
Gwiazda Polski, hallo Gwiazda Pol­
ski.. Ta Erwu, tu Erwu, tu Erwu._ 
Pnaeclibdzimy do was na odbiór. Od­
biór, odbiór!

Po nawiązaniu łączności posypały

MOKOTOWSKA 73 
OD 4 PAŹDZI UNIKA 

PORWANIE SABINEK 
Adaptacja J. TUWIM

Inscenizacja J. WARNECKI 
W rolach głównych:

Józef WĘGRZYN i Michał ZNICZ

Dłs ciebie
NAJWSPANIALSZE 

widowisko 
wszystkich czasów 

Teatr Wielka Rewia 
Początek 7,30 i 10 w. 

„Trzeba pokazywać samoloty 
żeby durni nie dali sie bałamuci-" 

Wrażeń a z manewrów wolyóskic.i
Od jednego ze zanych pilotów 

otrzymaliśmy korespondencję z 
manewrów wołyńskich, którą za­
mieszczamy poniżej.

Wołyń znałem dość dobrze, ale w 
czasie wojny, od 17 lat nie byłem tam 
i dlatego na każdym kroku mogłem 
zauważyć postęp, jaki od tego czasu 
nastąpił.

Po okolicy gruchnęła wiadomość, 
że na pola pewnego folwarku przy­
leci eskadra. Od samego 
był to dzień powszedni, 
ludność, przyszły dzieci 
przyszły lokalne władze 
by witać lotników.

Zaledwie wylądowali i wysiedli z 
samolotów, wójt wygłosił do nich 
przemówienie powitalne, zaofiarował 
chleb 1 sól, a dzieci dosłownie za­
sypały lotników kwiatami.

Entuzjazm ludności wołyńskiej dla 
lotnictwa wyrażał się również inny­
mi objawami, które jako zupełnie no­
we — notowałem skwapliwie.

Jestem np. na lotnisku i widzę, że 
jakiś chłop ubrany nie po „tutejsze­
mu" przygląda się samolotom. Zaczy 
nam z nim rozmawiać. Okazuje się, 
że jest to Czech - kolonista. I cóż 
mi on mówi.

— Panie, te samoloty, te czołgi 
trzeba tu ludziom pokazywać, żeby 
widzieli jaką potęgą jest Polska, że­
by durni nie dali się bałamucić pro­
pagandą komunistyczną.

Na innym lotnisku stoi jeden z dy­
wizjonów myśliwskich. Chłopi obstą 
pili żołnierzy z obsługi samolotów i 
pytają™ czy wszystkie samoloty na­
sze. A gdy otrzymali potwierdzającą 
odpowiedź, z wielkim powątpiewa­
niem powtarzali pytanie:

— A czy to przypadkiem nie po­
życzone...

Najmilszym dla mnie było to, że 
dzieci 1 młodzież z buzią roześmianą 
od ucha do ucha kłaniała się każde­
mu lotnikowi. Czuło się z ich strony 
sympatię i wiele ciekawego podziwu. 

MJR M.

Wietr halny dopiero sie 
rozpoczął

— Namiot — nadaje dalej radio z 
Doliny Chochołowskiej — służy nam 
tylko do osłony aparatury w dzień, bo 
w nocy przechowujemy tu tylko do­
datkowe części, sam aparat „nocuje" 
z nami w schronisku. Wiatr halny 
właściwie dopiero się rozpoczął, a 
jak twierdzą meteorologowie jutro 
rozpęta się na całego™

W ten sposób dowiedzieliśmy się 
wszystkiego, cośmy chciell wiedzieć. 
Rozmowa choć w zasadzie krótka 
trwała prawie godzinę, gdyż ciągle 
na tą lub inną falę wjeżdżał telegraf. 
Poza tym rozmowę przedłużało to, że 
po każdej transmisji trzeba było za­
powiedzieć: „Przechodzimy na odbiór, 
odbiór, odbiór!"

Obecnie komunikacja radiowa krót­
kofalowa z doliną Chochołowską na­
wiązywana jest co cztery godziny: o 
8-ej rano, o 12-ej w południe, o 16-ej 
i o dwudziestej.

.posiekana" rozmowa
— W dolinie Chochołowskie] zaczął 

się halny wiatr. Wiatr szaleje tak, 
że temperatura spadła o 10 stopni. — 
Nad doliną zgromadzly się chmury, 
które być może przyniosą śnieg. Tak 
przynajmniej twierdzą meteorologo- 
wią... hallo, hallo...

W tej chwili w audycję wdarł się 
telegraf wojskowy, który słowa na­
dającego z doliny Chochołowskiej 
„posiekał" na drobne sylaby, z któ­
rych nic już zfozumieć nie było moż­
na- Jednakże i na to znalazł się spo­
sób:

— Przejdźcie na inną falę. Poniżej 
Moskwy, o sto kilocyklów mniej, o 
sto kilocyklów mniej...

— Jesteśmy na tej samej fali — od­
powiedziała Warszawa.

— Hallo Erwu, hallo Erwu hallo Er 
wu„. — usłyszeliśmy znów z głośnika. 
Temperatura wynosi S przy silniej­
szych, 7 stopni przy słabszych pory­
wach wiatru. Co do ciepła w namio­
cie to go w ogóle nie ma, ale my 
śpimy w schronisku, gdzie jest dość 
miejsca...

— Czy załoga jest już wyszkolona 
i wie, jak ma używać aparatu krótko­
falowego podczas lotu?

— Tak jest — odpowiedziało Zako­
pane — co godzina załoga będzie na­
dawać komunikaty podczas lotn, do 
gondoli nadawać się będzie w miarę 
potrzeby, a więc może częściej o ile 
tego zażąda załoga.

— Duży ruch w dolinie Chochołow­
skiej?

— Co chwila ktoś przybywa, aby 
się dowiedzieć kiedy start i — wraca. 
W schronisku jednak nocuje tylko po 
kilka osób oprócz stale zatrudnionych 
w dolinie. Spodziewamy się dopiero 
w niedzielę olbrzymiego zjazdu, ale Je 
steśmy na to przygotowani: naokoło 
aparatury będzie ogrodzenie, a oprócz 
tego posterunki, bo by nas rozdeptali.

Dwie premiery muzyczne
w TEATRZE WIELKIM

. X
Verbum Nob Je i Harnasie
2. X. wielkie widowisko muzyczne

Książe Szirasu
Bilety wcześniej do nabyci? 
w kasie Teatru Wielkiego 
oraz w firmie. K. Zatorski

____ Nowy Świat 41_____ ___

Cyrulik — mlusńskim
Dziecinne przedstawienie 

9-go października
Zapowiedziane przedstawienie dla dzieci, 

które miało odbyć się w Cyruliku Warszaw­
skim (Kredytowa 14) w dniu 2 października, 
I przyczyn od dyrekcji niezależnych zostało 
przełotone na dzień 9 października godzi- 

na H i 1«.
Przepiękne widowisko niewątpliwie {cięg­

nie tłumy pubUcznećci, które zechcę podzi­
wiać barwne obrazy, w wykonaniu solistek 
szkoły baletowej Ireny Pruslcklej oraz me- 
lodeklamację rozkosznej Arianki, polskiej 
Shirley Temple.

Przedstawiało dziecinno w Cyruliku jest 
bodaj pierwszym przedstawieniem dziecin­
nym w bleięcym sezonie i niewątpliwie, to 
przemiła sala na Kredytowej zapełni się 
naszymi najmilejszyml, tym bardziej, łe w 
programie przewidziane są niespodzianki.

^obaczifć
ŚWIETNĄ SATYRĘ 
p o Lityczna

MaoKnto fvuutiKs
POCZĄTEK 7,30 i 10-ta wiecz

Start oalożony
Inaczej mówiąc start w sobotę jest 

wykluczony. Czy niedziela przynie­
sie możliwą pogodę? — nie wiado­
mo.

Dowiedzieliśmy się tego na cieka­
wym pokazie, który dla prasy warsza 
wskiej urządziła wytwórnia aparatów 
krótkofalowych R. Walter i S-ka.

W małym pokoiku przy ul. Kaliskiej 
przy stołach zastawionych aparatami 
zasiedliśmy punktualnie o godzinie 16. 
Panowie inżynierowie skupieni przy 
aparacie rozpoczęli „nawiązywanie łą 
czności".

WARSZAWO!
I. Ha'ama, Sieno. Camera. A. Ha ams. Crska. Skwlertzńska |

IIIM11
ŚWIĘTO NARODÓW

W górach uleje halng ujiatr

Bozmawianw z Doliną Chochołowską
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Najkorzystniej 
og/asz«ć się 

w „Nowe’ Rzeczpospolitej*4
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Całość
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Zmienia się Karta Europy

Zgoo a Czechosłowacji?

Weksle polityczne

Stefan FI

dokowanej agresji. Wszystkie kwestie, wynikają
szoścł polskich i węgierskich w mają być uważane za podpada-

Nieznanym, a wielce charak­
terystycznym szczegółem wczo 
rajszej konferenjci jest, że u- 
czestnicy narady pod koniec 
dyskusji sprecyzowali swoje 
stanowiska na piśmie, przy 
czym każdy z nich zaopatrywał 
napisany przez siebie tekst we

odstąpienia obszaru niemiecko- 
sudeckiego.

własnoręczny podpis pełnym 
imieniem i nazwiskiem.

Były to więc niejako weksle 
polityczne uczestników mona­
chijskiej narady.

Prezydent RP przyjął w dn. 29 bm. 
na długiej audiencji min. spraw zagr. 
J. Becka.

Z chwila, kiedy kwestia mniej ce z przekazywania terytoriów,
--------- mają być uważane za podpaaa- 

zechosłowacji będzie uregulo- • kompetencję komisji
^aną Niemcy i Włochy ze swej | młędzynarodnwej.

stwa. Oświadczenie to posiada 
rzekomo charakter oficjalny.

Rząd czeski gotów jest ustą­
pić Niemcom terytorium z lud­
nością niemiecką powyżej 50 
proc, i domagać się jedynie gra 
nic tego rodzaju, by pozwolić 
nowemu państwu czeskiemu na 
istnienie i obronę“.

poliglota
kiego. *

Tłumacz Schmidt, który był 
obecny podczas obrad starał się 
tłumaczyć jak najszybciej prze­
mówienia niezwłocznie po ich 
wygłoszeniu.

Obrady przeciągnęły się do 
późnej nocy, dopiero o g. 1.30 
nadano wiadomość o podpisa­
niu protokółu, składającego się 
z 8 artykułów, zawartych na 
trzech kartkach pisma maszy­
nowego.

Tekst układu, dotyczącego 
Czechosłowacji, ma być w pią­
tek rano wysłany samolotem do 
Pragi.

LONDYN, 30.9 (PAT) Agen­
cja Reutera donosi:

„Jak informują z czeskich kół 
oficjalnych w Pradze, przed kon 
ferencją monachijską rząd cze­
ski zgodził się na dalsze ustęp-

Cena kcmoroir isu
w Mona h um

LONDYN, 30.9. (PAT) Układ 
czterech mocarstw w sprawie 
sudeckiej ustala dla ewakuacji 
obszarów, odstępowanych Rze­
szy, daty wcześniejsze, niż pro­
jektowały W. Brytania i Fran­
cja- Ewakuacja uskuteczniona 
będzie nie w ciągu całego mie­
siąca października, jak zamie­
rzano, lecz już w pierwszej de­
kadzie tego miesiąca.

Jak twierdzą w kołach poli­
tycznych Londynu, ustępstwa 
brytyjsko - francuskie pod tym 
względem poczynione zostały 
w zamian za przyrzeczenie stro 
ny niemieckiej i włoskiej doko­
nania pewnych ustępstw, o ile 
chodzi o Hiszpanię.

Mussolini przyrzec miał, że 
obecnie przeprowadzi faktycz­
ne wycofanie ochotników włos­
kich. Podobną zgodę wyrazić 
miał również Hitler.

Oficjalne zwierzenie

re są natychmiast oddawane 
Czechom, przydzielonym przez 
zarząd wojskowy na ich miej­
sce.

W dniu wczorajszym, kiedy 
nowa grupa robotników pol­
skich w Wilkowicach otrzyma-, 
ła zawiadomienie o niezwłocz­
nym zwolnieniu, doszło do 
krwawych zajść. Nowo zaanga 
żowani robotnicy, rekrutujący 
się z czeskich komunistycznych 
związków zawodowych, wzno­
sili okrzyki: „Niech żyją rządy 
komunistyczne". Wywiązała 
się bójka, podczas której komu­
niści zaczęli strzelać do bez­
bronnych robotników. Przy­
była żandarmeria zamiast 
wziąć w obronę napadniętych 
Polaków, dala do nich kilkakro 
tną salwę. Kilkanaście osób od 
niosło rany, w tym dwie cięż­
kie. Podobne zajście miało 
miejsce w Karwinie, gdzie w 
związku z tym odbyły się licz­
ne rewizje domowe i areszto­
wania.. Aresztowanych wywie 
ziono do Brna Morawskiego.

Wojskowe władze czeskie 
przerzucają zmobilizowanych 
Polaków ze Śląska Zaolzańskie 
go na obszary sudeckie.

• W nocy z dnia 27 na 28 bm. 
został na pograniczu polsko - 
czeskim ostrezlany przez Cze­
chów polski posterunek gra"icz 
ny. Liczne strzały karabinowe 
były skierowane na budynek 
straży granicznej w punkcie 
przejściowym Górna Leszna na 
Śląsku Cieszyńskim.

Min. spr. zagr. wystosowało 
na ręce poselstwa czechosłowa

)E Ks. Kard. Kakowstf
dziękuję za życzenia

Sekretariat JEm. ks. kardyna 
ta Aleksandra Rakowskiego PO 
daje do wiadomości:

„Ks. kardynał Kakowski bar­
dzo dziękuje wszystkim oso­
bom i organizacjom za nadesła 
ne życzenia z okazji 25-lecla 
rządów biskupich w archidiece 
zji warszawskiej i ze swej stro­
ny z głębi serca wszystkim bło 
gosławi“.

żającym charakterze niemiec­
kim zostnie określony niezwło­
cznie przez wyżej wymienioną 
komisję międzynarodową i ob­
sadzony do dn. 10 październi­
ka.

5) Wymieniona w punkcie 3 
komisja międzynarodowa okre 
śli te obszary, w których ma się 
odbyć plebiscyt. Obszary te be 
dą obsadzone przez formacje 
międzynarodowe aż do zakoń­
czenia plebiscytu. Ta sama ko 
misja ustali sposób, w jaki ma 
być przeprowadzony plebiscyt, 
przy czym za podstawę wzięte 
będą przepisy, jakie obowiązy­
wały przy plebiscycie w Zagłę 
biu Saary. Komisja ustali rów­
nież dzień, w którym odbędzie 
się plebiscyt. Dzień ten jednak 
że nie może przypaść później, 
aniżeli na koniec listopada.

6) Ostateczne ustalenie gra­
nic dokonane będzie przez ko­
misję międzynarodową. Komi­
sja ta uprawniona jest do zale­
cenia czterem mocarstwom: 
Niemcom, Wielkiej Brytanii, 
Francji i Włochom w określa­
nych wyjątkowych wypadkach 
nieznacznych odchyleń od ści­
śle etnograficznego określenia 
stref,które mają być przekazane 
bez plebiscytu.

7) Przewidziane zostaje pra­
wo optowania dla przesiedlenia 
się na obszary odstępowane i dla 
opuszczenia tych obszarów. Z 
prawa opcji należy skorzystać 
w ciągu 6 miesięcy od „chwili 
zawarcia niniejszego porozu­
mienia. Komisja niemiecko - 
czechosłowacka ustali szczegó 
ły opcji, rozważy postępowanie 
dla uławienia wymiany ludności 
i wyjaśni zasadnicze kwestie, 
które wynikną z tej wymiany.

8) Rząd czechosłowacki zwoi 
ni w ciągu 4 tygodni od dnia za 
warcia tego porozumienia wszy 
stkich tych Niemców sudeckich 
od ich obowiązków wojsko­
wych i policyjnych, którzy ży­
czyć sobie będą tego zwolnie­
nia. W tym samym okresie cza 
su rząd czechosłowacki zwolni 
więźniów niemiecko - sudec­
kich, którzy zostali pozbawieni 
wolności za przetępstwa polity 
czne.

Monachium, 29-go września 
1938 r.

Narady zakończyły się o go dżinie 1.30.

Mussolini
MONACHIUM (PAT) Obra­

dy czterech szefów państw od­
bywały się w wielkiej sali, 
której ściany zawieszone były 
gobelinami.

Daladier przemawiał po fran­
cusku, Chamberlain po angiel­
sku, Hitler po niemiecku, nato­
miast Mussolini używał wszyst 
kich trzech języków, często­
kroć w czasie przemówienia 
przechodząc przy udzielaniu 
wyjaśnień od języka francuskie 
go do angielskiego lub niemiec-

Ź e sie dz’eie w państwie 
M kada

Przesilenie rządowe 
w Japonii

TOKIO 30.9. Min. spr. zagr. 
gen. Ugaki podał się do dy­
misji, jak donosi agencja „Do- 
mei", dymisja nastąpiła na sku­
tek sprzeciwu gen. Ugaki w 
sprawie powołania do życia 
centralnego urzędu do spraw 
chińskich-

Poza ministrem spraw zagra­
nicznych Ugaki podali się do dy 
misji doradcy dyplomatyczni 
Sato i Arita oraz parlamentar­
ny wiceminister spr. zagr. Mat­
sumoto. Tekę spr. zagr. objął 
prowizorycznie premier ks. Ko- 
nove.

Przesilenie to potwierdza w 
całej pełni pogłoski o poważ­
nych komplikacjach i rozdźwię 
kach politycznych w Japonii.

strony udziela gwarancji Cze-1 ;yruu’

Podpisanie umowy

Oświadczenie w sprawie 
PolsKi

nia między zainteresowanymi 
rządami — stanowić będzie 
przedmiot ponownego spotka­
nia tutaj obecnych szefów rzą­
dów 4-ch mocarstw.

^ĄJMOD^IEJSLE
PALT 4$ 

KAPELUSZ 
BiELIllĘ

nab^dziesz najtaniej w firmie

Szefowie rządów czterech 
mocarstw ośwadczają, że pro­
blem mniejszości polskiej i wę­
gierskiej w Czechosłowacji o 
ile w ciągu 3-ch miesięcy nie be 
uregulowany drogą porozumie-1

Dodatek. do układu
Rząd Jego Królewskiej Mości. chosłowacjL

W. Brytanii i rząd francuski, 4-ej obecni tutaj szefowie rzą 
Przyłączyły się do powyższego du stwierdzają zgodnie, że ko- 
układu na tej podstawie, że misja przewidziana przez układ 
trwają przy ofercie, zawartej dzisiejszy, składa się z ministra 
w paragrafie 6-ym francusko - spraw zagr. Rzeszy, z akredyto 
angielskich propozycji z dn- 19 wanych w Berlinie ambasado- 
^/rześnia, a odnoszącej się do . rów: Anglii, Francji i Włoch,, o- 
gwarancji międzynarodowej no • raz z jednego członka, który 
^ych granic państwa czechosto i ma zostać wyznaczony przez 
lackiego w wypadku niespro- ' rząd czechosłowacki.

CIESZYN, 30.9. PAT oficjał 
nie donosi: Dziś w nocy w 
Trzyńcu został wysadzony w 
powietrze czeski pomnik wolno 
ścl, wystawiony swego czasu 
jako symbol panowania czeskie 
go na Śląsku Zaolzańskim. Lu­
dność polska Trzyńca i najbliż­
szych okolic z widocznym zado 
woleniem komentuje zniesienie 
tego bolesnego symbolu.

W powiecie frydeckim, gdzie 
dotychczas panował względny 
spokój i nie dochodziło do jas­
krawych incydentów, ostatnio 
zanotowano szereg poważnych 
starć pomiędzy ludnością pol­
ską a Czechami. Ubiegłej no­
cy słyszano w Morawskiej O- 
strawie i w Zagłębiu Karwiń- 
skim liczne detonacje z okolic 
polskiej Ostrawy.

W Łyżbicach koło Trzyńca 
żandarmeria czeska przeprowa 
dziła w środę szereg rewizyj 
domowych, poszukując ukrytej 
broni. Żandarmi czescy postę­
powali w sposób niezwykle bru 
talny, bijąc kolbami domowni­
ków, zrywając podłogi i nisz­
cząc meble. Dzisiejszej nocy zo 
sala wysadzona czeska szkoła 
ludowa w Łyżbicach, której kie 
równikiem był znany w całej 
okolicy czechizator i polakoźer 
ca.

Masowe zwalnianie robotni­
ków polskich w zakładach hut- 
nczych i przemysłowych w 
Trzyńcu, Witkowicach, Karwi­
nie itd., trwa nadal. Zwalniani 
z pracy robotnicy, o ile zajmu­
ją mieszkania w koloniach robo 
tniczych, są niezwłocznie wraz___„ _____________ ________
z rodzinami przy pomocy żandar ckiego w Warszawie protest z 
merii usuwani z mieszkań, któ-1 ostrzeżeniem.

Reckie biuro informacyjne po- skiego i premiera francuskiego 
że w nocy z czwartku na układ o warunkach i sposobach

^3ąt.ek 0 godz. 0.30 podpisany * ' * ’ *
Zt*5^ał przez kanclerza Hitlera,

Rozbiór Czechosłowacji
(Dokończenie ze str. 1-ej)

IKloujy protest Polski

Zaolzie spływa krwią
RćWiije, aresztowania, szykany

PAT donosi: Od wczoraj w 
szeregu stolic rozpowszechnia­
ne są wiadomości, jakoby spra­
wa sporu pomiędzy Polską i 
Czechami została załatwiona, a 
Praga udzieliła zadawalającej 
odpowiedzi. Pogłoski te wczo­
raj, w dniu zjazdu w Monach­
ium, przybrały na sile.

Rozszerzane są one nawet w 
Warszawie przez niektóre ob­
ce przedstawicielstwa dyploma 
tyczne w podaniem treści i for­
my noty czeskiej.

Należy stwierdzić, że wiado­
mości te są nieprawdziwe, rząd 
czeski żadnej odpowiedzi do­
tychczas nie udzielił. Cel roz 
siewania tych wiadomości moż 
na łatwo ustalić.

Rząd polski ureguluje swe po 
stępowanie jedynie na zasadzie 
prawdy i faktycznego stanu rze 

_ _ _ jczy-
MONACHIUM (PAT) Nie- Mussoliniego, premiera brytyj- ZUKlkU

................... ’ skiego i premiera francuskiego

Tekst umowy monachijskie*
MONACHIUM, 30.9. Niemiec 

kie biuro informacyjne donosi:
Rozmowy, które czterej sze­

fowie rządów Niemiec, Włoch, 
Francji i Anglii rozpoczęli w po 
łudnie, zakończyły się późnym 
wieczorem. Powzięte decyzje, 
które w załączonych poniżej do 
kumentach są wyłożone, zosta­
ły niezwłocznie przekazane rzą 
■dowi czeskiemu.

Porozumienie pomiędzy Rze­
szą Niemiecką, Wielką Bryta­
nią, Francją i Włochami, zawar 
te w Monachium w dn. 29 wrze 
śnia 1938 r.

Rzesza Niemiecka, W. Bryta­
nia, Francja i Włochy, uwzględ 
niając, że porozumienie w spra­
wie ustąpienia obszaru sudec­
kiego już zasadniczo zostało o- 
siągnięte, uzgodniły między so­
bą następujące warunki i sposo­
by cesji tego obszaru oraz za­
rządzenia, jakie mają byc wy­
dane, przy czym oświadczają 
na podstawie niniejszego poro­
zumienia, że każdy z osobna od 
powiedzialny jest za kroki, nie­
zbędne dla zapewnienia jego wy 
konania.

1) Ewakuacja obszaru sudec- 
ko-niemieckiego rozpoczyna się 
1 października.

2) W. Brytania, Francja i Wło 
chy oświadczają, że ewakuacja 
tego obszaru przeprowadzona 
zostanie do 10 października i to 
bez zniszczenia jakichkolwiek 
istniejących urządzeń i że rząd 
czechosłowacki ponosi odpowie 
dzialność za to, że ewakuacja 
dokonana zostanie bez uszko­
dzenia oznaczonych obiektów.

3) Sposoby ewakuacji zosta­
ną ustalone w szczegółach 
przez komisje międzynarodową, 
która składać się będzie z przed 
sawicieli Niemiec, Wielkiej Bry 
tanii, Francji, Włoch i Czecho­
słowacji.

4) Obsadzanie stopniowe ob­
szarów o przeważającej ludno­
ści niemieckiej przez wojska 
niemieckie rozpocznie się 1-go 
października. Wskazana na na­
stępującą kolejność: okręg o- 
znaczony nr 1 obsadzony bę­
dzie w dniach 1 i 2 październi­
ka, okręg nr 2 — w dniach 2 i 3 
października, okręg nr 3 w dn. 
3, 4 i 5 października oraz okręg 
nr 4 w dniach 6 i 7 październi­
ka. Pozostały obszar o przewa

(0.173)
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„Kto posiada Czechy, ten włada Europą" ŁBism2EŁl

Sudety
Domena „Schneider-Creuzot’a” i „VicKers-Armstrong’a"- 

„ 3Koda” — światowy przemysł zbrojeniowy

my-

Niemcy żądają Pilzna

stwolleenejl obu tych wyżej 
wfiłiiSttionych ó^zćcfsl^hłorśtW,

, reg laoryK, mure z puna tu wi- ”=><>
' dzenin wniannn-gnsnndarpzegnlnich 1 milion 325 tysięcy złotych.

posiadają wyjątkowo wielkie 
znaczenie. Koncentrują się tutaj 
bowiem zarówno związkowe 
fabryki broni, jak cały szereg 
przedsiębiorstw amunicyjnych 
i samochodowych, pominąwszy

nym przedsiębiorstwem uzbro 
jenia w Anglii-

Skoda przerabia całe mnó-

dza się w kolach francuskich 
ostrego wyrzutu, źe jak to prze 
widywano, nie postarał się w 
pore o przeniesienie tych zakła 
dów na teren Słowacji.

Albowiem nawet wtedy, gdy 
by miasto Pilzno samo mogło 
pozostać nadal w posiadaniu 
Czechosłowacji, a natomiast 
granica przechodzta tak blisko 
koło miasta, jak sobie tego 
Niemcy życzą, to wartość zakła 
dów oczywiście spadtaby cał­
kowicie. albowiem można by je 
wziąć w każdej chwili pod ob­
strzał l,po prostu zburzyć. 

Francja w Furopie 
Wschodniej

Nigdzie bowiem interesy prze 
mysłu francuskiego nie są tak 
dalece zaangażowane, jak Właś 
nie w Pilznle.

Pominąwszy już bowiem słyń 
ne browary, znajdujące się w 
tym mieście oraz cały szereg 
różnych przedsiębiorstw meta­
lowych, jak np. fabryki samolo 
tów, Pilzno jest siedzibą Zakła­
dów Skody, które przez szereg 
pionowych i poziomych połą­
czeń są Jak najściślej zespolone 
z Zakładami Schneider Creu- 
zot, francuską centralną wy­
twórnią broni, oraz z Zakłada-1 
ml Vickers • Armstrong, głów-1

przemysłowo rolniczego, jakim 
jest Czechosłowacja dzisiaj 
przed amputacją, pozostałoby 
państwo czysto rolnicze, to wy 
danie Pilzna z rozmaitych 
względów zarówno rząd francu 
ski, jako też i życie gospodarcze 
francuskie uważa za absolutnie 
niedopuszczalne.

już zupełnie ostatnie resztki cze 
chosłowackiego przemysłu włó 
klenniczego, który przeszedłby 
całkowicie w ręce niemieckie, 
gdyby wszystko poszło po 
śli projektów niemieckich.

dukcja pończoch, jedwabi, por­
celany, biżuterii, kapeluszy i 
szkła, cały przemysł konserwo 
wy, znaczna część wytwórczo­
ści chemicznej I farmaceutycz­
nej, przemysł rowerowy i ma­
szyn specjalnych, czechosło­
wackich, przechodzi w ręce nie 
mieckie.

Po spotkaniu w Godesberg ży 
cie gospodarcze francuskie Sta­
nęło na punkcie odmownym 
swego rządu.

Jak wiadomo bowiem Da- 
ladier pochodzi z kół przemy­
słowych, a partia radykalno-so 
cjalistyczna, której jest głową, 
reprezentuje miarodajne koła 
przemysłowo - gospodarcze 1 
bankowe.

Eksroatach węgla
b analnego i giny

Bardzo interesujące szczegóły 
kulisów zatargu o Sudety podąta 
w korespondencji paryskiej „Co­
dzienna Gazeta Handlowa".

Artykuł ten zamieszczamy po­
niżej w całości:

Życie gospodarcze francuskie 
natychmiast po rozmowie pre­
miera Chamberlaina z Hitlerem 
.w Berchtesgaden zajęło stano­
wisko przemawiające za odstą­
pieniem tych miejscowości cze­
chosłowackich, którę posiadają 
więcej niż 70 proc, ludności nie­
mieckiej, jakkolwiek Francuzi 
zdawali sobie doskonale spra­
wę, źe tym sposobem znaczna 
większość czechosłowackiego 
przemysłu bawełnianego 1 weł­
nianego. cały przemysł lniany, 
cały przemysł papierniczy, pro

zbożowo-towarowa
hsiehtea: cMrwent stkllsla 28.78, jedno- 

lila 21.50, zbierana 21; Zyto I stand. 15; jęcz- 
mlefi: browarny 17.25, I Hand. 1Ó, li stand. 
15.50, III Stand. 18.25; owies: I Stand. 14. 
Il stand. 15.50; gryka 17.25; proso 17j mąka 
pszenna: wyciągowa 42.50, gat. I 3$, gat. I-A 
36, gat. II 32.50, gat. Il-A 26.50, gat. III 21.50, 
pastewna 17; męka żytnia: gat. ł 26, gat. II 
15.50, razowa 19.50; mąka ziemniaczana U; 
otrąby pszenne: grube 11.50, irednte 10.75, 
miałkie 10.75; otrąby żytnie 9.25; otrąby jęcz- 
mlona 9.50, groćh: polny 26.50, Victoria 50.50, 
zielony (Folger) 27.50; łubin niebieski 12; 
rżOpak: ozimy 44.50, jary 42; rzepik ozimy 45; 
słomie lniane 47.50; mak niebieski ód; koni­
czyna: białe surowa 250, bez kall. 250; raj­
gras 85; makuchy: lniane 20, rzepakowe 
13.25; śrut sojowy 23.75 ziemniaki Jadalne 4; 
słoma żytnia: prasowana 5.75, luzem 6.25; i 
siano prasowano; ! 5.25t H Ł

ódwrótttie zaś tc przedsiębior­
stw^ póśługują ' się licencjami 
Skody." Tak np. zerwanie sto­
sunków dyplomatycznych po­
między Czechosłowacją ą Por­
tugalia sprzed 2 lat, miało swój 
powód w tym, że Czesi wzbra­
niali się dostarczyć Portugalii 
najnowszego typu karabinów 
maszynowych, który ma pierw 
szorzedne znaczenie dla uzbro­
jenia zarówno armii czechosło­
wackiej jako też 1 alianckiej.

oSKoda”
nla, że Zakłady Skody całkowi 
cie wyekwipowały podczas 
wojny światowej całą armię 
austriacko - węgierską, a więc 
armię państwa 60-cto miliono­
wego, od tego zaś czasu przez 
dobudowanie zakładów automo 
bllowych, fabryki samolotów, 
oraz produkcji masek gazo­
wych. potencjał wojenny Zakła 
dów śkódy jeszcze sle znacznie 
powiększył.

1 i "ół miliona ’>ol»th 
wpłst z D'd’lki 
’łrzem;ałflwec?o

Jak się dowiadujemy, wpływy, ja­
kie uzyskał skarb państwa z nowo- 
wprowadzonych opłat od przemiału 
maki i kaszy, osiągnęły do dni ostat- 

Się skończyć na dzisiejszej 
wschodniej granicy Francji tzn- 
na Renie.

Takie całkowite osłabienie 
przy jednoczesnym wzmocnie­
niu niemieckich wpływów poli­
tycznych jest dla francuskich 
kół gospodarczych trudne do po 
myślenia. Albowiem skutki ta­
kiej akcji niezwłocznie przejawi 
łyby się w samej Francji. Tak­
że i inne zainteresowania fran­
cuskie, zwłaszcza ostatnio i w 
chwili obecnej przyznawane po 
żyćżkf straciłyby wszelkie poli 
tyczne znaczenie, które było je­
dynym motywem ich udziela­
nia.

Francja była przecież tylko o 
tyle zainteresowana we wzmac 
nlanlu gospodarki krajów nad- 
dunajskich, o ile one kierowały 
swoją politykę według życzeń 
francuskich. Że np. Pilzno prze­
jęło akcję dozbrojenia tak wielu 
państw drobniejszych, stanowi­
ło to dla Francji politycznie bar 
dzo ważny, jeżeli nię decydują­
cy w wielu wypadkach moment, 
dla osiągnięcia swoich celów.

Z punktu widzenia francuskie 
gó życia gospodarczego, trzeba 
oczywiście dalej stwierdzić, źe 
spoczywają tam miliardy fran­
ków francuskich udziałów, któ­
re stałyby się bezwartościowe 
w tym momencie, w którym 
Niemcy weszłyby w posiadanie 
miasta.

Nie moźnaby przypuszczać, 
ażeby jakikolwiek rząd francu­
ski mógł nieuwzględnlać zna­
czenia Pilzna i Jego olbrzymiej 
wartości w zakresie gospodarki 
wojennej, jakkolwiek rządowi 
czechosłowackiemu nie oszczę- 

W odległości 25 KM ód ©rodna odkryło 
1-metrowy pokład węgla brunatnego. Wę­
giel znajduje się na 2-metrowej głębokości 
Od powlettehni ziemi. Mad węglom — do- 
skonała niobie,ko-zlelona glina. Ikiploala. 
cię gliny Już rozpoczęto przez zależenie w 
1557 r. cegielni polewaj.

Właściciel terenu poszukuje dzierżawcy 
lub wspólnika die:

1J taziierzańlc uranu na wyrób dachó­
wek I ęwenl. kafli,

2) rozpoczęcie eksploatacji węgla brunat­
nego.

Silna tłusta, czysta, bez margin I nadeje 
się tak do wyrobu eegfy, Jak I dachówek, 
kafli Itp. cienkościennych wyrobów Cera­
micznych. Glina po wypaleniu deje kolor 
ezerwono-wifnlowy,

Węgiel brunatny ustał oddany de eks­
pertyzy, zetem szczegółowego zbadania jo­
ga składu chemicznego. Węgiel nadaje się 
do wypalania cegły I dachówek, poza tym 
może być użyty do wytwarzania smoły, ole­
ju smarowego, parafiny Itp. Wydobycie Wę­
gla, wobec jegó bezpośredniego poloienia 
Eod glinę, Idęcę na potrzeby cegielni, jest 

ardto ułatwione I peelępa u sobą nl et na­
cina koszta. Glina i węgiel, iak stwierdzo­
no na zezie, występuje na przestrzeni 3 ha. 
Da romerzenia cegielni potrzebne jest na 
poczętek 3—8 tysięcy złotych i tyleż do roz­
poczęcie eksploatacji węgla brunatnego.

Koła góspódarcze francuskie, 
które oświadczyły na razie, że 
zgadzają sie z amputacją Cze­
chosłowacji, o ileby się odbyła 
według projektu przedstawione 
go w Berchtesgaden, a później 
w Londynie, dzisiaj byłyby po 
dobno skłonniejsze, pomimo ca­
łego sWegó zamiłowania dó po­
koju, do podjęcia wojny, aniżeli 
do całkowitego odwrócenia się 
od Czechosłowacji i zupełnego 
Jej zniszczenia.

Przemysł wojenny francuski 
Jest częściowo znacjonalizówa- 
ny, częściowo zaś znajduje się 
w stadium racjonalizowania.

Nalóży uważać, że stoi on 
pod kierownictwem państwo­
wym. I nawet gdyby nie wypo 
wiedziano nigdy powyżej przy­
toczonego biegu myśli Francu- 
żów, to Jest rzeczą jasną, że z 
wydaniem Czechosłowacji w 
formie odpowiadającej życze­
niom Rżeśzy, wyjawionym w 
Godesbergu, Francja nie tyjko 
straciłaby swój wpływ całkowi 
cle w Europie Wschodniej, ale 
także wpływy życia gospodar­
czego francuskiego musiałyby

Kto panuje nad Pilznem — 
panuje nad Dunaem

Jeżeli Istnieje powiedzenie o tyle zmienić, że kto panuje 
Bismarcka, że kto posiada Cze- nad Pilznem, tym samym panu- 
chy. do tego należy także Euro je nad wszystkimi państwami 
paj to powiedzenie to możnaby naddunafsklml.

Anglia popiera — 
francuskie „nie**

Że Anglia popiera ostatnio modele karabinów masryno- 
francuskle „nie*', tłumaczy się wych Skody odgrywają bardzo 
to jasno interesami armii anglel poważną rolę; dalej interesami, 
«kiej, w której wyekwipowaniu które ma Anglia w dozbrajaniu

Na miejscu są zabudowania gospodsrreia, 
czynna cegielnia palowa, nowy murowany 
5-pokojowy dom, zad owocowy, las.

Do najbliższego mlaśtactka, poiMdająee- 
go kościół, szkołę, urząd gminny, komuni­
kację autobusową Itp. — 2 km.

Zbyt miejscowy na cegłę I dachówkę sła­
ły z powodu masowej komasacji w powie­
cie gospodarstw rolnych. Dachówka i kałlo 
mogą znaleźć oprócz togo Zbył dalszy ko- 
leję lub samochodami.

Teren (pow. sokół,ki) jesl objęty ustawę 
z dn. 9.4.1918 r. o ulgach Inwestycyjnych, 
kwalnlejęeę nowozałożono przedsiębiorstwa 
przemysłowa oraz przedsiębiorstwa rozbu­
dowywane I udoskonalono od podatku do­
chodowego.

Poszukiwany wspólnik lub dzlertaweo wi­
nien posiadać, oprócz gotówki, praktyczną . 
znajomość techniki ceramicznej I destylacyj­
nej. Uprasza się o nadsyłanie Ofert pod: ; 
Kazimierz Oldziejawzki, laranowlczo, ulice i 
Jagiellońska 9.

W^lKa o Brno
Do te] walki o Pilzno docho-1 Także Brno posiada cały śze- 

dzi obecnie Jeszcze walka o i reg fabryk, które z punktu wł- 
Brno,

Pilzno =
Gdyby więc Zakłady Skody

— a jest to Jedyny możliwy sy­
nonim dla Pilzna — wydano 
Niemcom, to nie tylko podniósł 
by się przez to o dobre 2/3 po­
tencjał wojenny Niemiec, ale 
Niemcy dostaliby w swe ręce 
cały eksport broni Europy kon­
tynentalnej I posledllby ostatnie 
tajemnice uzbrojenia armii 
sprzymierzonych.

Wydanie Pilzna należy także 
ujmować z tego punktu wldze-

Millardy franków i miliony 
funtów

Opór wzmógł się, skoro Nleffi 
cy zażądali również Pilzna, O- 
raz. jak się ogólnie przypusz­
cza, także i Brna. Podczas, 
gdy jednak Brno w ujęciu ży­
cia gospodarczego francuskiego 
odgrywa rolę poniekąd drugo­
rzędną, o tyle tylko ważną, że 
Przez stratę tego miasta i tere­
nów przyległych z państwa

Creuzot — Vickers — Skoda

państw zamorskich, zaopatry­
wanych w broń przfez Skodę «— 
wspomnijmy tu tylko o Chinach 
albo o Turcji, oraz o niektórych 
państwach południowo-amery­
kańskich — a przy tym nolens - 
volens także ścisłymi stosunka­
mi pomiędzy przedsiębiorstwa­
mi Yićkers - Armstrong i Pilz­
nem. t

Hiszpański rząd republikań­
ski należałby oddawna do prze­
szłości, gdyby nie otrzymywał 
broni z Zakładów Skody; jeśt 
również faktem stwierdzonym, 
że chwilę zwycięstwa gen. Frań 
co odraczają w głównej mierze 
dostawy broni ze Skody, Jak do 
stawy sowieckie.

Kota gospodarcze francuskie 
poza tym — a jest to jasne rów 
nież dla każdego postronnego, 
nie wtajemnicżón&gó obserwa­
tora — nie mogą się pogodzić t 
rozkładem państwa czechosło­
wackiego. I dlatego widać dziś 
tak jednomyślna Unię pomiędzy 
rządem Daladiera, a francuskim 
życiem gospodarczym, które 
obawia się dziś w pełni ogrom­
nego niebezpieczeństwa stałych 
ustępstw dla Niemców.

O. GARNIE

Sam na sam
Muśimy wspólny kącik w 

nnstej gazecie. listy, t te 
.pabrzmiale wielkimi holami i li, 
W-hnące powszednimi troskami Ź 

nrreszcie radosne, dopominają sią, 
by wspólny IFASZ DZIAŁ stwo- 
rzyó.

Nie może przecież tak byó, abs . 
wtedy, gdy jedni ronią łzy, ćiąż- 
kie, gorzkie łzy, gdy łzami tymi, 
pótetn i krwią zraszają zalążki 
owoców swej pracy, gdy wielkimi, 
oniemiałymi z bólu oazami patrzą 
na puste ręce, w pracy tej uro­
bione — by inni szli mimo, obo­
jętni i nioćzuli.

IT rozpaczliwej walae borykają 
się tysiące i miliony istnień ludz* 
kich. Rozumiecie? Miliony.

A cóż inni, pozostali?
Przechodzą obojętnie. Bo cza­

su nie mają, bo są sprawy pilne, 
ważniejsze. Ważniejsze niż dola i 
Życie setek tysięcy ludzi. Przecha 
dzą mimo i dlatego, że — nie 
wolno. Nie wolno mówić o tym, 
jak rwie się i pąka z bólu serca, 
jak sny o wolności rozpływają się 
w trwożliwym wyczekiwaniu nie­
znanego jutra.

Nie wolno chcieć, nie wolno dą 
żyć do światła.

Niechże bóle i troski będą łą­
cznikiem naszej wielkiej prawdy, 
jeśli nim nie może być szczęście 
i radość.

Niech Was i nas zespolą jesz- 
cze mocniej.

Piszcie tak, jak dotychczas! — 
prosto i szczerze.

Nie ma przecież między nami 
linii podziału, nie wisi w powie­
trzu groźne: zabraniam!

Chccmy i musimy być choć 
przez chwilę w ciągu dnia sami z 
sobą. We własnym „sam na sam*.

To nam się należy.

Giełda oienieina
DEWIZY: Holandia 287.70; Berlin 213.00; 

Bruksela 90.SO, Gdansk 100.00; Helsinki 11.20: 
Kopenhaga 113.00; Londyn 25.54; Mediolan 
28.10; Montreal 5.281/2; Nowy Jork 5.341/4; 
Nowy Jótk (kabel) 5.34 1/2; Oslo 127.00; M- 
ryż 14.28, Sźtokhoim 130.80; Tól AWIw 25.50: 
Zurych 120.50; Marka nlem. srebrna 77.00.

AKC2B: Bank Polski 123.50; Warsz. Tow. f 
Cukru 37.75; Węgiel 34,00; Lilpop 85.00; M«' 
drzejów 18.50; Ostrowiec 60.25; Starachowi­
ce 42.00; Żyrardów 60.00= Haherbuscb 52.00-
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BERLIN, 39.9. Henlein wydał nowy 
rozkaz, który rozplakatowano w Asch.

W rozkazie tym nadmienia, że Cze* 
sl planowali nowy napad na Asch. Wo 
bec tego miejsce dotychczasowych od 
działów ochotniczych w okopach pod,

Zauważyć należy, że w cylrze 
26.400 osób, o które zmnlelszyło sle 
zatrudnienie w llpcu rb., 17.909 przy­
pada na zmnlelszenle stanu zatrudnię 
nia w przemyśle włókienniczym.

miejskiej w Warszawie Jako ugrupo­
wanie samodzielne.

Asch zajęły regularne oddziały kor­
pusu sudeckiego, wyposażone w dęt­
ka broń.

Równocześnie dziękuję za dotych­
czasowe ofiary, poniesione przez ochot 
ników i mieszkańców Asch.

Dnia 28 bm. zgodnie z zapowiedzia­
mi odbyła sie wielka konferencja 
przedstawicieli zarządów głównych I 
przedstawicieli zarządów okręgowych 
stołecznych związków pracowniczych 
zrzeszonych w CKP sprawie określe­
nia stosunku ruchu pracowniczego do 
wyborów samorządowych, a zwłasz­
cza do wyborów do rady miejskiej m. 
st. Warszawy.

Na konferencje przybyło przeszło 
150 uprawomocnionych przedstawi­
cieli wszystkich związków, wchodzą­
cych w skład CKP.

Przewodniczył na konferencji pre­
zes CKP, p. M. Józefkowlcz. Konferen 
cia o bardzo ożywionej dyskusji wy­
niosła jednomyślną uchwałę następu­
jącej treści:

„Konferencja uważa, że skonsolido­
wany ruch pracowniczy powinien zgo 
dnie z deklaracją społeczno-gospodar­
czą z września 1936 r. i z uchwałami 
kongresu pracowniczego ze stycznia, 
wziąć udział w wyborach do rady 

Świat pracy—a wybory samorządowe 
Związłi zawodowe tworzą oddzielny biot

Wzrost bezrobocia w Italii 
Utadsk włoskiego przemysłu włókienniczego

MEDIOLAN, 29. 30. Znaczny spa* przedniego wynosi przeto 2JL proc.

W celu ustalenia zakresu zaintere­
sowań ruchu pracowniczego z dziadzi 
ny samorządu stołecznego, opracowa­
nia zasadniczego pragramu planu dzia 
łania techniczno-organizacyjnego oraz 
współpracy reprezentacji pracowni­
czej w radzie miejskiej z CKP, kon­
ferencja powołuje komisję organiza­
cyjne, która wynik swych prac przed 
stawi prezydiom CKP w najbliższym 
czasie".

Na skutek powyższej uchwały, kon­
ferencja powołała komisję organiza­
cyjną, złożoną z 18 osób, reprezentu­
jących trzy zasadnicze człony ruchu 
pracowniczego, mianowicie: Między­
związkowy Komitet Pracowników 
Państwowych, Unię Związków Zawo 
dowych Pracowników Umysłowych, 
reprezentującą pracowników prywat­
nych oraz Radę Naczelną Związku 
Pracowników Samorządowych.

Regularna armia 
zamienia ochotników w Asch

dek produkcji we włoskim przemy­
śle tekstylnym, który trwa już od 
czerwca rb. spowodował ogólny spa- 
defr stanu zatrudnienia w całym prze 
myślę włoskim.

W końcu lipca w 8.142 przedsię­
biorstwach przemysłowych, które zło 
żyły sprawozdanie o stanie zatrud­
nienia, pracowało 1.089.445 osób, 
czyli o 26.400 osób mniej, niż w 
czerwcu rb„ jednakże o 20.301 osób 
więcej niż w końcu lipca 1937 r.

Spadek liczby zatrudnienia w Iłp- 
cu rb. w stosunku do miesiąca po-

sytuaejl politycznej. Stara to prawda 
I niemal niezmienna. Każde ważniej, 
sto wydarzenie polityczne, groźba 
konfliktu odbija się natychmiast na 
nastrojach giełdowych. Kapitał, zwła 
szcza kapitał spekulacyjny niby śli­
mak: wyciąga głowę z niebywałą o- 
strożnością i chowa ją przy najmniej 
szyn objawie niepokoju, nie mówiąc 
już o niebezpieczeństwie.

Pamiętamy wszyscy, jak to przed 
wielka wojną różni spekulanci rozpu 
szczali umyślnie alarmujące wiado­
mości, robiąc na tym kolosalne Inte­
resy i rujnując setki tysięcy „nlewta. 
jemnlczonych" drobnych kapitali­
stów, posiadaczy afccyj Md.

Dziś stosunki mieniły się o tyle, 
że w większości, a można powie­
dzieć we wszystkich prawie pań­
stwach europejskich giełdy są pod 
ścisłym nadzorem I kontrolą pań­
stwa, które nie dopuszczają do zbyt 
wybujałych spekulacji przede wszy- 
Mfclm własnym) walutami, rozporzą­
dzając wcale przekonywającymi 
środkami interwencji.

Tym niemniej umiejętność czyta­
nia sprawozdań giełdowych daje mo­
żność należytej oceny sytuacji mię­
dzynarodowej, oraz pozwala orien. 
tować się w istotnych nastrojach po­
litycznych, a tym samym I wysnu­
wać wnioski na temat grożących kon 
flirtów zbrojnych.

Z tych względów nie od rzeczy bę­
dzie zapoznać się bodaj powierzcho­
wnie z sytuacją, jaka panuje, wzglę. 
dnie panowała przez kilka dni ostat­
nich na giełdach światowych.

Mamy przed sobą kilkanaście spra 
wozdań giełdowych z największych 
stolic europejskich.

Weźmy dla przykładu Francję. 
Frank francuski w miesiącach po­
przedzających obecny kryzys mię­
dzynarodowy chwiał się mocno I ist­
niała wciąż groźba spadku. Od po­
czątku bieżącego miesiąca, gdy kon­
flikt europejski wszedł w stadium 
największego zaostrzenia, frank po­
zostałe niemal na poziomie stałym — 
przynajmniej w stosunku do funta 
sterlings, którego kurs wahał się 
przez cały powyższy okres 178,39 
frs za 1 Ł. Wzrósł natomiast kurs 
dolara — z 36,70 do 37,16 frs, wresz­
cie do 37,77 w dniu 27 bm. za 1 do. 
lara. Według biuletynu z daty (po- 
dajemy dla przykładu) 27 hm„ gieł­
da paryska była w tym dniu bar­
dziej spokojna, jakkolwiek jeszcze 
bardzo nierówna-, (tres irregullere) 
-usposobienie pesymistyczne z po- 
przedniego dnia zmieniło się w kie­
runku hardziej zarezerwowanym.

Giełda w Brukseli pracowała w 
tym samym dnhi w nastroju zniżko­
wym, tym niemniej w atmosferze 
bardzie! Już spokojnej.

Równocześnie nadeszły wiadomoś­
ci ze Stanów Zjednoczonych, fż gieł­
da w Sa« Francisco zakończyła się 
Po mowie Hitlera tendencją „stałą", 
bardziej zdecydowana.
A Londyn? Bierzemy za podstawę 

6 miesięcy wiezienie-
BERLIN, 30.9. Prasa niemiecka za­

mieszcza jednobrzmiący komunikat o 
skazaniu na 6 miesięcy więzienia jed­
nego z robotników, który w tak waż­
nej dla państwa chwili opuścił samo­
wolnie warsztat pracy.

biuletynu giełdy londyńskiej „odchy­
lenia kursów były znacznie mniejsze, 
niż w dniu poprzednim, t). w dniu 26 
Km •*

Ciekawe są w tym samym okresie 
sprawozdania urzędowe z giełdy ber 
lińskiej. W dniu 26 bm. biuletyn gieł­
dowy określa nastrój — tendencję, 
jako cicha. Na giełdzie spokój. Obro­
ty słabe, popyt na papiery mały. Już 
w dniu 28 bm. czytamy, że sytuacja 
na giełdzie „poprawiła się'*. Giełda — 
jak głosi biuletyn — „była oczywi­
ście całkowicie pod wrażeniem wczo 
rajszej mowy Hitlera... a udzielane 
bankom zlecenia kupna wskazywały 
na to. że społeczeństwo niemieckie

.Kurier Bnitycki” 
pismem OZN'u

GDYNIA 39.9. Wychodzący w Gdy­
ni od połowy 1937 r. „Kurier Bałtyc­
ki", który był organem portowych 
sfer gospodarczych Gdyni, nabył po­
morski Obóz Zjednoczenia Narodowe­
go.

OZN na Pomorzu posiada obecnie 
dwa organy: „Gazetę Pomorską" oraz 
„Kurier Bałtycki". Kto obejmie kie­
rownictwo „Kuriera Bałtyckiego" aa 
razie leszcze nie wiadomo, przypusz­
czać jednak należy, że mąż zaufania 
pom. OZN. Dotychczasowy redaktor 
naczelny „Kuriera Bałtyckiego" p. H. 
Tetzlałf. ustąpił przed kilku dniami, 
obejmując stanowisko dyrektora Tow. 
Połowów Dalekomorskich „Pomorze" 
w Gdyni.

Przegląd sutuacji giełd
Giełdy są najlepszym barometrem J wciąż tę samą datę. Otóż według

... • a. _ . ...w ’ «vlA>d«r 1/weerf u-aclV IaS ArlnleW*.

Gcfcj w barometne drqa.,.

Jasna plama na zachmurzonym horyzoncie 
światowych
ocenia dalszy rozwój wypadków ze 
spokojem i zaufaniem—".

Biorąc sprawy zupełnie obiektyw­
nie, uwzględniając okoliczność, że u. 
rzędowe biuletyny redagowane są ze 
zrozumiałą zupełnie i leżącą w inte­
resie ogólnego spokoju ostrożnością, 
należy stwierdzić, że dotychczas nie 
było ani razu nastroju panicznego na 
giełdach światowych — nastroju, 
który usprawiedliwiałby pesymisty­
czną ocenę sytuacji; raczej wpróst 
przeciwnie. Przebija wszędzie pew­
nego rodzaju rezerwa, a nawet spo­
kój. Fakt powyższy, któremu mimo 
wszystko nie można zaprzeczyć sta. 

j nowi jasną p|amę na zachmurzonym 
horyzoncie, (ł).
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na-

wyciągać 
granicy 
mławski, 

Witają

końmi jedzie- 
przez powiat 
przasnyski, aż 
nas po drodze

CIECHANÓW, 30. 9. We wsi Su- 
lerzysz w domu Antoniego Woźnlc-

KATOWICE, 30. 9. Dn. 8 września 
br. komisarz generalny wystawy w 
Nowym Jorku p. St. Ropp zwrócił 
się do Stowarzyszenia Popierania 
Wynalazczości w Katowicach z na­
stępującą enuncjacją: „Na wystawie 
w Nowym Jorku w pawilonie pol­
skim będzie urządzona mala grupa 
kilkunastu wynalazków, której celem 
jest zademonstrowanie postępu wy- 

Z dniem 1 października nastąpi zmla 
na w komunikacji lotniczej na liniach 
Warszawa — Kowno — Ryga — Tal- 
in — Helsinki. Samoloty tej linii będą 
omijały Wilno bowiem z Wileńszczyz 
ny tak mało osób korzystało z komu-

GDYNIA, 30.9. Powrócił do Gdyni 
kuter rybacki „Hel III" z połowów śle 
dzi na Morzu Północnym. Kuter ten 
przed trzema tygodniami wyruszył na 
połowy z załogą, składającą się z ry- 
baków-śródlądowców przybyłych nad 
morze przed kilku laty.

Po raz pierwszy w historii polskie­
go rybołówstwa odważył się rybak 
polski, Franciszek Piechocki, wyru­
szyć na dalekie wody Morza Północ­
nego na małym kutrze rybackim o 
długości 9 metrów. Połowy udały się 
doskonale i rybacy przywieźli do Gdy 
ni 50 beczek śledzi zasolonych oraz 40 
skrzyń śledzi świeżych w lodzie.

Niewątpliwym sukcesem wyprawy 
kutra jest realna możliwość zastąple-

’ twórczości polskiej. Chodzi tu o rze­
czy, których modele są bardzo pię­
kne, nadające się do fabrykacij.

Wystawienie nie wymaga żadnego 
nakładu pieniężnego, albowiem kosz­
ty transportu ponosj komisariat wy­
stawy. Na wystawę ma być wysłane 
10 przedmiotów, wybranych przez 
SPW ze wszystkich nadesłanych z 
całej Polski modeli wynalazków.

Na wystawie światowej w Nowym 
Jorku modele te będą za szkłem, do. 
tykanie ich nie będzie możliwe, prze­
to muszą to być niewielkie przedmio 
ty, które w kilku słowach można wy, 
tłumaczyć, lub też których wartość 
techniczna jest oczywistat

nia na polskich statkach rybackich cu­
dzoziemców — załogę polską.

kiewicz, komisarz gen. w Gdańsk* 
min. Chodacki i inni oraz liczni re­
prezentanci giełd bawełnianych świa 
ta, goście zagraniczni i miejscowi.

Ogólną uwagę zwracał brak przed 
stawicieli Czechosłowacji, którzy nie 
mogli przyjechać z powodu trudno­
ści komunikacyjnych, związanych z 
wypadkami politycznymi. Siery go. 
spodarcze republiki czechosłowac­
kiej reprezentował p. Pavlowsky g 
Gdyni.

Nowa placówka gospodarcza w Gdyni
Poświecenie „Domu Bawełny”

przy- 
prze- 
zabu-

Decyzja ta w myśl obowiązujących 
przepsów nie wymaga uzasadnienia i 
jest ostateczną w administracyjnym 
toku Instancy).

Decyzję podpisał podsekretarz sta­
nu p. Nakoniecznikow - Klukowski.

Należy dodać, że sęka mieniąca się 
„Polskim Kościołem Narodowym" nie 
jest uznana przez państwo.

Dzieci przeraźliwie chude, 
.widać, że jedynym ich po 
są kartofle pod najróżno- 
postacią.
to świat, o którym wszy 

Można przejechać

GDYNIA, 30. 9. (jż) Odbyło się tu 
poświęcenie „Domu Bawełny", sie. 
dziby „Arbitrażu Bawełny". Poświę­
cenia gmachu dokonał ks. biskup 
Konstanty Dominik. W uroczystości 
brali udział przedstawiciele Minister­
stwa Przemysłu 1 Handlu, woj. Racz-

WycieczKi
Polskiego Touring Klubuzwiedz h 100.000 osób 

Targi Północne

Wielki dom spółdzielczy
w Kosowie poleskim

KOSÓW POLESKI, 30.9. Okręgowa 
spółdzielnia rolniczo-handlowa w Pia­
skach pow. kosowskiego przystąpiła 
do budowy domu spółdzielczego. W 
domu tym mieścić się będzie: spół­
dzielnia rolnicza, mleczarnia, piekar­
nia spółdzielcza, masarnia i wspólna 
biuro rachuby.

Aby dać możność automobilistom 
warszawskim zapoznania się z walo­
rami turystycznymi okolic Warszawy 
i miejscowości zabytkowych, znajdu­
jących się w promieniu 100 do 200 
kim od stolicy — Polski Touring Klub 
przystępuje do organizowania stałych 
wycieczek weekendowych dla zrze­
szonych i niezrzeszonych automobili- 
stów i motocyklistów. z

Program wycieczek będzie obejmo 
wał również zapoznanie się uczestni­
ków z rozwojem i stanem życia gospo 
darczego w poszczególnych miejsco­
wościach. Wycieczki weekendowe 
przeto będą miały charakter turysty­
ki planowej, której zasadnicze postu­
laty przedstawione przez Polski Tou­
ring Klub na ostatnim zjeździe AIT, 
przez zjazd ten z uznaniem zostały 
przyjęte.

Szczegółowy program wycieczek 
najbliższy miesiąc będzie podany do 
wiadomości zainteresowanych w naj­
bliższym czasie. Wpisowe zależnie od 
długości i trwania wycieczki będzie 
wynosiło od 1 do 2-ch złotych od oso­
by. 

kiego z nieustalonej na razie 
czyny powstał pożar. Ogień 
niósł się szybko na sąsiednie 
dowanla. Mieszkańcy przystąpili do 
akcji ratunkowej.

Nagle rozległ się krzyk lokatorki 
płonącego domu, łochowskiej, która 
przypomniała sobie, te w domu po­
zostało jej 4-letnie dziecko. A tu dom 
cały w płomieniach.

Wtedy wskoczył w płomienie oj­
ciec właściciela domu, 74-letnl Igna­
cy Woźnickl i porwawszy dziecko 
zmierzył ku oknu. W tej samej chwi­
li zwaliła się belka przygniatając 
starca i dziecko.

Zginęli oboje. Ogień poza tym stra 
wił 5 gospodarstw, konia, 3 krowy 
ltd.

Dziennik urzędowy ministerstwa 
spraw wewnętrznych Nr. 24 rb. po- 
daje, jż na podstawie dekretu z dn. 
2.10.1935 r. 1 § 2 rozporządzenia z d. 
15.11 1935 ministerstwo spraw wew­
nętrznych odmówiło „polskiemu ko­
ściołowi narodowemu" w Polsce po 
Zwolenia na ustanowienie i używanie 
stroju według załączonego wzoru.

Przykre pcrównan a
Ziemie leżące na pograniczu prus­

kim oprócz wyjątkowo niskiego po­
ziomu ekonomicznego są wyjątkowo 
zaniedbane pod względem kultural­
nym. Przecież właśnie w tych ośrod­
kach, w których jesteśmy narażeni na 
obce wpływy, w którym obca propa­
ganda ma najłatwiejszy dostęp, przez 
długie lata absolutnie nic się nie ro­
biło. Inną od początku była polityka 
naszego sąsiada. Za kordonem pow­
stawały szkoły, budowano nawet ko­
ścioły katolickie, byleby podnieść po­
ziom kulturalny ziem nadgranicznych 
1 pokazać mazurom z poza granicy, 
że po drugiej stronie jest lepiej.

W latach 1937 — 38 TPBPSP przy­
stąpiło do budowy szkół powszech­
nych na pograniczu pruskim. Stan 
budownictwa szkolnego przedstawiał 
się wręcz katastrofalnie. Nauka od­
bywała się tu w ciasnych, brudnych 
1 ciemnych izbach. Wszędzie pokuto­
wał typ jednoklasówek. Ten rodzaju 
szkolnictwa (pozostałość po zaborze 
pruskim) przyczynił się idealnie do po 
wstawania wtórnego analfabetyzmu, 
jednej z największych boiaczk obec­
nego szkolnictwa. Dziecko z ukoń­
czoną jednoklasówką nie wiele wię­
cej umie po ukończeniu czterech od­
działów typu obecnego. Nic więc dzi 
wnego, że na pograniczu króluje anal­
fabetyzm — a przykład doskonale za­
gospodarowanych ziem i wspaniałych 
szkół za kordonem — bynajmniej nie 

Wtlno ne lubi ieźfzić samolotami 
Kraków chemie z nich korzys’a

Puck - ośrodek sportów 
i przemysłu mo/ikiego

PUCK, 30.9. Dzięki ukończeniu kom­
pletnej renowacji portu w Pucku 
miasto weszło na nowe tory rozwojp 
nie tylko jako port rybacki zatoki 
Puckiej, ale również jako ośrodek 
sportów wodnych, przemysłu wędzar- 
niczego oraz rybnego.

W związku z tym opracowywani 
jest plan rozbudowy Pucka.

Polscy śpiewacy
jacą do 18 4

GDYNIA, 30.9. Na pokładzie „Pil* 
sudskiego" udali się dziś do Noweg” 
Jorku dwaj śpiewacy Jerzy Czaplicki 
słynny baryton, zaangażowany na w? 
stępy do opery Metropolitan House 
oraz członek chóru Dana MieczystaW 
Fogg, który odbędzie 10-tygodniow* 
tournee koncertowe po ośrodkach Po* 
lonii w Stanach Zjednoczonych. 1

Wynalazki polskie 
na światowej wystawie w N wym lo ku

oddziaływał na nią dodatnio w duchu 
patriotycznym.

Energia i of arncścia 
stanal wał ob orny

To też najwyższy czas było pomy­
śleć o postawieniu zapory, o uzbroje­
niu się przeciw obcym wpływom. Nie 
pomogą tu nic wojenne fortyfikacje, 
nie pomogą schrony i podziemne wa­
rownie. Jedna tylko rzecz może za­
pobiec złu i wszystko naprawić: szko 
ła.

Szkoły powszechne wybudowane 
przez Towarzystwo stanęły wzdłuż 
pasa granicznego, jak wielkie biało - 
czerwone sztandary polskości — któ­
re tu właśnie mają strzec ducha naro­
du.

W przeciągu roku powstało tu pra­
wie trzydzieści szkół. Tempo pra­
cy było rekordowe. Dla kogoś, kto 
znał dobrze tamtejsze stosunki — pra 
wie nieprawdopodobnym wydawał się 
fakt, aby nawet przy dużej pomocy 
Towarzystwa, pograniczne gminy mo 
gły się zdobyć na budowę gmachów 
szkolnych. Tymczasem dzięki niezwy 
klej wprost ofiarności mieszkańców, 
którzydali swą pracę,surowiec a nawet 
1 to co dla chłopa jest najdroższego: 
ziemię, szkoły te postawiono w ciągu 
roku.

Nad samą gronicą stanęły piętrowe, 
jasne, o wielkich oknach gmachy 
szkolne. Prawdziwe oszklone domy; 
Większość z nich to budynki o izbach 
dwulekCyjnych, posiadających jedno 
lub dwa pomieszczenia dla nauczycie­
li. Oddzielna sala przeznaczona jest 
na świetlicę, do której uczęszczać bę­
dą nie tylko dzieci, ale 1 starsze po­
kolenie.

Dwadzieścia kilka tych „fortec" sta 
nęło wzdłuż granicy. Mocna to linia,! 
nie łatwa do zwyciężenia, bo bronią

K?. Radz.wiłt-Rutiy 
niechce wracać do Polski

Bohater głośnego romansu ks. Ra­
dziwiłł Rudy wciąż nie zdradza ocho 
ty powrotu do Polski. Na jesień wy­
znaczone miały być liczne procesy 
księcia, na tle sporów z wierzyciela­
mi, oraz wskutek skargi złożonej 
przez władze skarbowe.

Pełnomocnicy ks. Radziwiłła Rude,- 
go, jeszcze latem nadesłali usprawie­
dliwienie, opatrzone śwaidectwami le 
karskimi i zapowiadali, że ks. Radzi­
wiłł Rudy przyjedzie niebawem do 
Polski. Jak dotąd obietnica ta nie zo­
stała dotrzymana, tak, że sąd w Ostro 
wju Wlkp. poweźmie decyzję co do 
dąjsfego biegu procesów.

Wykaz szkół
pou/siechnych

Ogłoszony został wykaz szkół pow­
szechnych, którym przyznano prawo 
szkół publicznych. W Warszawie wy­
kaz obejmuje 81 szkół, w wojew. war­
szawskim 18 szkół, w wojew. łódzkim 

zaś 25 szkół.

Nareszcie kmieć z nadużywaniem 
sukni duchownych 

Sekciarze nie he la udawać 
Księży Katolickich

Starzec i dziecko zginęli w płomieniach 
5 gospodarstw poszło z dymem

Kowa placówka
artystyczna

Kierownik jednego z teatrów stołęj 
cznych przystępuje do organizacJ* 
studia gry aktorskiej, które wedlu» 
zamierzeń założyciela ma się sta* 
podstawą przyszłego teatru zawodź 
wego.

Ilość osób ściśle ograniczona. P0" 
dania wraz ze szczegółowym życi<J* 
rysem kierować należy do dnia 
października br. do administra", 
„Nowej Rzeczpospolitej" sub „Sdr 
dk>“. (R)

WILNO, 30.9. Do dnia 28 bm. zwie­
dziło IV Targi Północne w Wilnie o- 
koło 100 tys. osób, w tym duża liczba 
wycieczek z Warszawy, Kielc, Kra­
kowa, Katowic, Będzina, Poznania o- 
raz z 8 powiatów woj. wileńskiego.

100 osób przyjęto 
na medycyna

Dziekanat wydziału lekarskiego uni 
wersytetu JP, ogłosił wczoraj listę 
nowoprzyjętych słuchaczów na I-szy 
rok studiów. Lista ta obejmuje 100 
nazwisk, w tym 9 słuchaczów narodo 
wości żydowskiej. Pozostałe miejsca 
na pierwszym kursie zarezerwowano 
dla słuchaczów Sanitarnej Szkoły 
Podchorążych.

Ukazały się zarządzenia władz rek­
torskich o terminach płatności czesne 
go w roku akademickim 1938-39. Cześ 
wnoszone ma być w trzech ratach, 
przy czym ostateczny termin platnoś 
ci raty pierwszej mija z dniem 15 li­
stopada, rty II-ei — 4 lutego r. p., ra 
ty. IH-ej —■ 26 kwietnia r. P. -

Lux in tenebrs
Pierwszą instytucją, która zdecydo 

wała się na przeprowadzenie tu wlel 
kich Inwestycyj jest Towarzystwo Po 
pierania Budowy Publicznych Szkół 
Powszechnych. Instytucja ta, która 
swą działalnaść rozpoczęła w 1934 r. 
zdołała już całą Polskę pokryć siecią 
szkół. Tam gdzie wszechwładnie do­
minował analfabetyzm, gdzie wśród 
największych skupisk ludzkich pano­
wała najstraszliwsza nędza, Towa­
rzystwo szło z pomocą, udzielając po­
życzek i kierując robotami budowla­
nymi. Zresztą działalność Towarzy­
stwa najlepiej uzmysłowią cyfry. W 
samym warszawskim okręgu szkol­
nym w ciągu czterech lat działalno­
ści wzniesiono 379 budynków szkol­
nych udzielając gmiom na nie poży­
czek w sumie 3.444.700 złotych.

Nauczy ielstuo Iwows'ue 
ui 20-ta rocznicę 

nepodleglcści
LWÓW, 30.9. Nauczycielstwo szkól 

powszechnych publicznych i prywat­
nych m. Lwowa, pragnąc uczcić real­
nym czynem 20-lecie odzyskania nie­
podległości, opodatkowało się na za­
kupienie broni dla armii. Do akcji tej 
przyłączyła się także młodzież szkół 
powszechnych.

nikacji lotniczej, że nie opłaci się w 
Wilnie lądować.

Jednocześnie wprowadzona będzie 
komunikacja lotnicza z Krakowa do 
Budapesztu. Dotychczas samoloty od­
latywały do Budapesztu tylko z War­
szawy.

od (udiozlemców

je] najsilniejszą i najtrwalszą jest: kul­
tura i oświata.

Z. HERNICZEK

Poloty nie gorsi
Potrafią łowić śledzie

Na straży Kultury i mowy ojczystej

Oświatowa „Linia Maginota
Wśród n eurodzaju, bezrobocia i nędzy

Jest taki szmat ziemi polskiej, o któ 
rym na długie lata wszyscy zapom­
nieli. Nieurodzajne ziemie, mokre łą­
ki, bezrobocie i straszliwa nędza — to 
wjtystko, co można powiedzieć o 
M**> pograniczu mazurskim.

(|dzie org ś psnowal 
cbsku an yzm..

Po piasczystych drogach, z których 
auto trzeba 
my wzdłuż 
działdowski, 
do Chorzeli, 
ludzie wynędzniali, jacyś skarłowa- 
cieli, nieufnie patrzący na grupę przy 
byszów. 
anemiczne 
żywieniem 
rodniejszą

Dziwny 
scy zapomnieli, 
kilkadziesiąt kilometrów i nie spotkać 
ani jednego komina fabrycznego, ani 
jednego ośrodka gdzieby się rozwijał 
bodaj najprymitywniejszy przemysł. 
Widać, że nikt nie miał odwagi inwe­
stować w te ziemie kapitału.

Ziemie w powiecie przasnyskim I 
mławskim są wyjątkowo nieurodzaj­
ne. Poza ziemniakami, żytem i łubi­
nem nic tu uprawiać nie można. Ale 
ito nędzne z trudem zebrane żytko nie 
łatwo Jest sprzedać. Rzadko który 
gospodarz w przeludnionej wsi posia­
da parę koni, mało kto może zbiory 
dostarczyć do miasteczka odległego 
o trzydzieści, a często i więcej ki­
lometrów.

(0—164)
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Wydział powiatowy wszystko 
i nie Będziemy się mieli z 
śmiać. Będzie znowu smutno.

Co lak co, ale warunki komunikacyj 
ne u nas nie poprawiają się tak jakby 
się należało spodziewać, sadząc z cię-

„NOWEI RZECZPOSPOLITE!" 
kosztuje mieś, tylko 2 zł

głych pod tym względem zapowiedzi. 
Poprawia się natomiast kasa instytu­
cji, które różnymi środkami lokomocji 
obsługują ludność pod względem ko* 
munikacyjnym-

Właśnie w celu dalszego rozwoju 
kasowego PKP podwyższa od 1 paź­
dziernika cenę biletów na wszystkich 
liniach autobusowych i najniższa Z 
tych cen będzie wynosiła nie jak do­
tychczas 20 do 30 gr za bilet najtań­
szy, lecz 40 gr. Prócz tego za prze­
jazd z Warszawy do Skolimowa bę­
dzie się od tegoż dnia płaciło nie zł 
1,10, jak dotychczas, leez 1,30.

Autobusów natomiast od tej daty nl 
gdzie nie przybędzie.

Dopiero co poodnawiano więk­
szość kamienic warszawskich, bo mia 
sto musi być mile dla oka ludzkiego, 
gdy oto przypomniano społeczeństwu 
ó konieczności głosowania do sejmu i 
senatu. No i rzecz oczywista plakaty 
wyborcze naklejono na mury tych 
właśnie odnowionych domów. Zwięk­
sza to niewątpliwie estetyczny wy­
gląd miasta, czyniąc ową estetykę bar 
dziej urozmaiconą. Tymczasem zna­
lazły się instytucje, które chociaż sżć 
rzą w kraju kulturę, zapomniały o 
estetyce i pozwoliły sobie jeszcze bar 
dziej mury miasta urozmaicić, nakle­
jając na nich afisze nie wyborcze. Ja­
kie? Ano teatralne. Przy tym, rżecz 
wysoce niewłaściwa, w wielu wypad­
kach

af sze wyborc e z klefono 
afiszami teatralnymi. Wybryk ten nie 
mógł ujść sucho 1 starostwo śródmfftj 
skie pociągnęło do odpowiedzialności 
teatry; Wielki, Ateneum, Narodowy, 
pewne kursy gimnastyczne i Jęty- 
idw, Zjednoczenie Mieszczańskie etc. 
Niezależnie ód dość wysokich grzy­
wien w stosunku do instytucji, wy* 
mierzono kary aresztu na bezpośred­
nich sprawców plakatowania. Surowe 
kary motywowane, są zresztą nie tyl­
ko względami estetycznymi miasta,

Sfery społeczne —w radaih dzielnicowych
w Radzie miejskie!—Prezydent miasta

Teatr „M-bleQui Pro Quo ’
Maaowłecka 12 K ukiernia Ziemiańska) 

na pięterku; tei. 349-21
NIC NIE WIADOMO!
rewia zwątpień I znaków zapytania. 

Wykonawcy;
A. DYMsŻA, Ś. GÓRSKA, T. OLSZA, 
H. GROSSÓWNA, WŁ. ÓRŁOW i in. 

Dwa przedstawienia punktualnie 
O 7,30 1 19 wlecz.

(0—152)

zarząd miejski podlegać będą inl- 
nislrowi spraw wewnętrznych.

Jak z tych zmian widać tow. 
sfory społeczne będą dapnszcrotie 
do współpracy głównie W radach 
dzielnicowych, radą miejską Zaś 
kierować będzie prezydent mia­
sta.

Na podstawie tejże ustawy kan 
dydat na radnego nie może W ra­
zie wybrania go, zrzec się man­
datu. Władze mogą go za zrzecre- 
nie się mandatu ukarać grzywną 
do 1000 zł.

• ale i względami gospodarczymi, b< 
i właściciele domów nie na to wydal 
. pieniądze, żeby ich domy paskudziZ 

plakatami.
Czasami właściwe czynniki zabierr 

ją się bardzo energicznie do poprawia 
nia naszej dzisiejszej rzeczywistości 
Oto gminę Czorsztyn nałożyła poda* 
tek widowiskowy na wszystkich tu­
rystów przyjeżdżających do tej gmi­
ny i przepływających przez Pieniny. 
Rozciąga się tan? piękny krajobraz I 
oglądanie go musi być płatne. Bo dla 
tego, jak płaci się za oglądanie w tm» 
zeach dzieł sztuki, ma się

za darmo ogladać 
większe dziełó Sttuki niż dźieto rą| 
ludzkich, bo wspaniałe dzieło nitons 
— Pieniny?

Wydział powiatowy jednak nie db< 
szedł jeszcze dó poziomu zrozumienia 
intencji gminy Czorsztyn, bowem pa. 
datek ten skasował, có zresztą stało 
się na skutek skarg instytucji tury- 
Styćżnych. Wójt gminy Czorsztyn 1 
jego radziecka ezeladka ubolewa a- 
pewne nad smutnym faktem skasowa 
nia wesołego podatku widowiskowe­
go. No i jak ma być w Polsce dobrze, 
gdy utrąca się wszelką inicjatywę spq 
łeczną?

Tak więc ludzie me znają respektu 
ani dla estetyki, ani dla dobrych chę­
ci zwi ękazania dochodów społecz­
nych. Przecież taki podatek widowi­
skowy od oglądania natury mógłby 
znacznie zwiększyć stan kas gmin­
nych, no i byłby to

podateR wesoły
W dobie, gdy każdy podatek wywołu­
je u ludzi przygnębienie, bo niby skąd 
brać pieniądze, to taki czorsztyński 
podatek dawałby całemu światu wio­
le powodów do niezwykłego humoru 
Wydział powiatowy wszystko popsuł 

csegq

Teł. 7.03-26
Zachwytl eMunlanml
MjćzaroWnfejśza z Operetek

Księżna Czanhszka
— obsada gwiazd —.

nowy ftukćes reżysera Zdzitcwletklego 
Etna Gistedt — Wawrzkowicc 
Rakowiecki - Czerska — Redo 

Wspaniały balet!

Kolor kokardki oznacza klasę, kolor cery — głód

Okryji-nedza” zamiast odzieży
Kto poda reke najbiedniejszym z d?!e«?

KOMETA (Chłodna 27): „Kemkal*ncl” i re­
wia.

KINO PARAFII $W. ANDRZE2A (Chłodna ty. 
„Zapomniana symfonia".

KINO PARAFII ŚW. AUGUSTYNA (Dzielna 
41): „Seyplon afrykański".

MAJESTIC (N. Świni 45): „Pensjonarka".
« MARS (pl. Inwalidów): „Miłość I any 

kebletv".
MASKA (Leszno 70): „Trędowata" 1 „Ordy- 

nat Mlehorowśkl".
METRO (Smecza 54): „Błękitna załoga" I 

„Wiosna zakochanych".
MEWA (Hola Ś8): „Dem* na dwa tygod­

nie" I „Zbloo z Salht Quentin".
MIEJSKIE (Hipoteczna 8): „Znachor".
MUCHA (Długa 14): „Wielka miłość lóe- 

thovena" i „Zbieg z Saint Quentin".
NOWA TOMBOLA (Marszałkowska 54): „Ko­

cha! I nic plats'" I „Szesnastolatka".
PETIT TRIANON (Sienkiewicza I): „lekarz 

pięknych kobiet" I „Skłamałam”.
PROMIEŃ (Dzielna 10): „Błazen" I Cudow­

ne dzieci".
PRAGA (Targowa 71): „Zbuntowana” I re­

wia.
< PRASKIE OKO (Zygmuntowska 16): „Ko­

ściuszko pod Racławicami" i dodatki.
o POPULARNY (Zamolsklege 20): „Czarny 

korsarz" I „Czworaczki".
Raj (Czerniakowska 111)- „Dwa urwisy* l 

„Fredek uszczęśliwia świat".
RIWIERA (teszńó 2)1 „Obrońcy Rio Gran- 

de" I dodatki.
ROXY (Wolska 15): „Zaginiona dżungla” 

I „Wiosna w Kólandll".
SFINKS (Senatorska 29): „Mateczka”,
SOKÓŁ (Marszałkowska 59): „Halka" i do 

datki.
SORENTO (Krypska 54)r „czar cyganerii" 

i „Jak wam się podoba".
SYRENA (inżynierska 4): „Żółty pirat” i 

Hollywood”.
ŚWIAT (Suzina 4): „Kiedy Jesteś zakocha­

ła" I „nwole z tłumu”.
ŚWIT IN. świat 19): „Szczęśliwa 15".
ton (Puławska 59): „Towarzysze broni” | 

dodatki.
UCIECHA (Złota 72): „8-ma łona Slnobro- 

deeo",
UNIA (Dzika 1)1 „Keberl I Bertrand” I 

rewia.
inlormBcje o filmach dozwolonych dla 

młodzieży — ielet, 7-11-28,

WIELKI: Otwarcie sezonu w tabelę i paź­
dziernik* „Verbum nobile" opera Moniuszki 
I „Harnasie" balet Szymanowskiego pod 
kierownictwom muzycznym A. Dołźycklego 
z udziałem powiększanych zespołów chóru, 
baletu I orkiestry, w partiach głównych 
„yarbum nobile" B. Kosirzewskó, K. Porada, 
K. Płoński, C. Kowalski, S. Zniet — w „Har­
nasiach" zaś primabalerina Karczmarowlcz I 
i pierwszy solista Z. Dąbrowski na ezela ca­
łego zespoły balotowego.

W niedzielę „Książę Szirasu" w reżyserii" 
R. Niewlarowlcza.

NARODOWY: „Szkolą obmowy" Shorldane.
W niedzielę o g. 5.50 p. p. „Zielony frak" 

(ostatni raz).
POLSKI: „Subretka" Devola. W próbach 

„Papa Nlitoluzos". W niedzielę o g. 4 p. p. 
„Subretka".

LETNI: „Jean". W niedzielę O ff. 4 p. p. 
.Jean".

NOWY: Dziś krotochwila „Bratnio dusze" 
K. H. Rostworowskiego.

MAŁY: „Rozwiedźmy się". W niedzielę o 
g. 4 p. p. „Rozwiedźmy tlę".

ATENEUM: „świętoszek" Moliera z Jara­
czem W roljglównej.

W niedziela o g. 4 p. p. „Szóste piętro" 
Alfreda Cherl.

KAMERALNY: „Głębia na Zimnej" w reży- 
terll 1 z udziałem Karola Adwentowicza.

TEATR 8.15: „Księżna Czardaszka".
MALICKIEJ: Jutro premiera komedii mu­

zycznej „Odrobina miłości" Aśchera z Iną 
Benitą, W. Ruszkowskim, R. Zawistowskim, E. 
Stołowską I f. Nostorówną na czele zespołu.

MALI QUI PRO QUO: „Nic nie wiadome" 
sowia z udziałem Górskiej, Gfoscówny,

Pogoda
Przewidywany przdbteg pogody et 

dniu dzisiejszym:
Pogoda słoneczna l ciepła o trntaew 

kowanym żacłrmurzaniu na południo­
wym zachodzie, • nieznacznym na po 
zastałym obszarze kraju. Tetnpafttu­
ra w ciąga dnia do 34 st. Słabe Ihh 
umiarkowane wiatry z Jtierunków po­
łudniowych.

dla dziecka umożliwiają tylko ofiary 
z zewnątrz. Buty wydaje I Ośrodek 
opieki śpoł. aa podstawie zaświadcze­
nia ze szkoły. Ale — na troje dzieci 
przypada jedna para obuwia.

s,Okryi - ne za“
Czarny fartuszek szkolny okrywa 

potworną nędzę. Często nie ma pod 
nim sukienki. Koszulę zastępuje gał- 
gan. Niejedno dziecko po kąpieli wkła 
da napowrót brudne szmaty. Niejedno 
spędza całą zimę w cienkim fartusz­
ku, zupełnie bez bielizny. Wiele jest 
takich, które nie posiadają nawet prze 
pisówego fartuszka z białym kołnie­
rzykiem. Nósżą sukleneczkl, cienkie 
jak... toalety balowe. Chodzą boso lub 
w dziurawych kapciach, rozlatujących 
sic w ruchu*

Dziecko, posiadające choćby zniśz* 
czone paltko, jest ńielada wyjątkiem- 
Wielu chłopćów nosi w fecie i W zi­
mie podarte harcerskie ubranka. Cza­
sem. ale to czasem, bezskutecznie usi­
łują chronić Je od zimna — bawefoia 
ne swetry.

Róinice
Kolor kokardki Informuje. do której 

klasy uczęszcza dziecko. Kolor cery

pozwala odróżnić dziecko robotnika 
sezonowego, głodującego Ś miesięcy 
— od dziecka praczki, owdowiałe) lub 
porzuconej, głodującej cały rok. Ma­
łe, wychudzone buzie z wielkimi ocza 
mi. Sprawiają tragicżńe Wrażenie. 
Smutny jest widok dziecką brudnego 
i obdartego. Ale jeszcze większy smu 
tek ogarnia, gdy słę widzi dziecko, 
które wstydzi się swojej nędzy. Nie 
Zapomnę spojrzenia dziewczynki, któ­
ra — zapytana o adres — odpowie­
działa:

— Czerniaków koło kościoła, skrę­
ca się Powsińską do fortów, a tam 
nad wódą stoi nasża buda t desek.

^raca spoke zna
Świetlica jest utrzymywana przez 

szkołę wespół z komitetem pomocy 
dzieciom. Tam dzieci uczą się bezin­
teresowne] pracy Społecznej, pracy 
dla innych. O właściwym oddziaływa 
niu wychowawczym szkoły — świad* 
czy istnienie samopomocy koleżeń­
skie). Starsze dzieci oddają książki 
młodszym. Niektóre nie tracą kon­
taktu ze szkołą po jej ukończeniu. Pó 
magają mniej zdolnym- Wykonują 
lżejszą pracę kancelaryjną. Z własnej 
ochoty, bez nlćżyjej presji.

Biblioteka po długim użyciu jest zde 
kompletowana. Niektóre książki są 
zaczytaiie na śmierć.

Prawo do racfoścł
Oto pauza. Te dzieci, upośledzone 

przez los, w chwili zabawy zapomi­
nają ó wszystkim. Potrafią być praw 
dziwymi dziećmi. Nie odebrano im pza 
wa do wesołości.

Ale jakże smutnym zjawiskiem jest 
dziecko, które nie potrafi Sie bawić. 
Dziecko o starych oczach. — Có uczy 
ni społeczeństwo, aby te oczy nabra­
ły blasku młodości?

0 tzym należy pomyślet
Zwracamy się do czytelników „No­

wej Rzeczpospolitej" z gorącym we­
zwaniem o pomoc dla najbiedniej­
szych dzieci ze szkoły nr 115. Brak 
Im ubrań, bielizny, obuwia, ciepłych 
okryć. Z resztek materiałów starsze 
dziewczynki uszyją sukienki i koszule 
dla młodszych dzieci. . _ .

Obuwie, choćby starej ubranie, 
choćby zniszczone .— pozwolą im od­
być drogę do szkoły, drogę do kultu­
ry 1 godności ludzkiej, _

Wierzymy w chrześcijańskie miło­
sierdzie i społeczne uśwadomienle czy i 
tętników. Ufamy, że już najbliższe dni 
dowiodą, iż nasza wiara była uspra­
wiedliwiona.

Na intencję poko u
Cielgrzymka na Jasną Górą

Na uroczystość Matki Boskiej Ró­
żańcowej, a w itnbencji uproszenia po­
koju ustóp Królowe! Korony Polskiej 
wyrusza w dnitj pierwszym pażdzier 
flfka rb- pielgrzymka na Jasną Górę 
z parafii św. Teresy od D-ziewątka Ja 
zus przy uL Tamka 2. Bilet uczestnic­
twa w pielgrzymce wraz t przeja­
zdem w obie strony wynosi 12 zŁ 

Informacji o tej pielgrzymce udzie­
la kancelaria parafialna w godzinach 

JAN BRAND-HEL tid 12 W południc dó S-cj Wieczór Ciii.

Weszła już w życie nowa usta­
wa o samorządzie m. Warszawy. 
Na podstawie tej ustawy będą po 
wółane do życia rady dzielnico­
we, które mają za zadanie m. iń. 
wciągnięcie do pracy szerszych 
sfer społecznych, Znaczną część 
uprawnień rady miejskiej obej­
mie zarząd miejski.

Funkcje prezesa rady miejskiej 
pełnić będzie wyznaczony przez 
prezydenta miasta jeden z człon­
ków prezydium. Organa miejskie, 
rada miejska, rady dzielnicowe 1

Komunikatja autobusowa bez zmiany
Bdety autebusowe zdrożej

Kinu óznaezsng gwiazdkę rozpoczynają se>
*nśó o godz. S-*J. Pozostałe o godz. 4-ej.

KINA ZEROIKRANOWI
ATLANTIC (Chmlelha SB): „Druga młodość”
* BAŁTYK (Chmielna 9): ..Listy z pola 

w^,ęITO1 (Marszałkowska 125): „Slow:-

* CASINO (N. Świat 50): „Jezebel".
COLOSSEUM (N. świat t>): „Robin Head”.
* EUROPA (Nowy świat 45): „Ludzie za

* IMPERIAL (Marszałkowska 54): „Przygo­
dy Tomka Sawyera”.

PAN (N. Świat 40): „Prawo do szczęścia". 
RIALTO (Jasna 3): „Modelka".
* ROMA (Nowogrodzka 19): „Olimpiada— 

•więto narodów”.
STYLOWY (Marszałkowska 112): „Naga 

Prawda".
studio (Chmielna 7): „PeBałne klamślwo" 

aVICTORIA (Marszałkowska 104): „Paweł 1

ACRON (Żelazna 44): „Zdradzłgtkf wąwóz" 
ADRIA (pi. Teatralny): „Miłość w dżungli" 

(Elektoralna 15): „Nie znała mllo- 
• I „Dziah na wyścigach".

II* ANTINEA (Żelazna 51): „Dziewczęta z 
N®Woltpak" t „Buster Keatóh".
•• (Grójecka 56): „Nieznośna dziewczyna' 

# (Elektoralna 27): „Towarzysza brón!"

CZARY (Chłodna 29): „Kalif z Bagdadu" i 
" Suva R®mon Nowarro".

(’"■'•"’Sdwzka Ola): „Ksiąłę 1 Ze- 
„Dżentelmen wierzy kobiecie".

. .l0,N (Merszaikewzka 51): „Brutel" i
’ ZolraT.h dzikiego Zachedu".

**ddatk'le'InO ■•ld,adt'®e’I, wąwóz” 

Z»5??„,?'I®f®,d ’): „Syn kantora”. 
ći«?.RMON,fl S): „Parli Walewska" 

„ZóH DA „(Żeiazna 41): „Unia Maginota" I 
Jed2fV^ f^dwiniarska 10): „teh stu i ona 

HELi J bohater".
c|*®»e OS (wolska 8): „Królowa priedmieś- 

(Wolska W). „Dama na dwa tygod- 
morza^ Ptzedm. 66): „Bohaterowie 

‘ "Mrzi. Glosy"

Plon yk „owoiowy”
Trudno inaczej nazwać trzeci numer „Pło­

myka", poświęcony sadom 1 ogrodem wa­
rzywnym. Ta ważna dziedzina pracy na roli, 
przemysłu domowego (przetwory owocowe)

Dospetiarsiwa kraju — w przecież cała 
kopalnia zagadnień naukowych I praktycz­
nych. A równocześnie jakże bliska dzieciom 
które chętnie steją się przysięgłymi konsu­
mentami owoców I jarzyn, a jeszcze chęt­
nie) opiekunami sadów i pomocnikami każ- 
“»«• ogrodnika-

Sadownictwo, to przecież praca przyjem­
na. „Płomyk" siara się pozyskać dla tej 
pracy młodzież szkolną, wesoło i Barwnie 
opisując Jesienne euda świata przyrody. 
Nie brak tu wiadomości o witaminach, nie 
brak egzotycznych metryk niektórych owo­
ców i warzyw, a przy okazji dowiedzą się 
miedzi amatorzy kwaśnych i słodkich ja­
błek, czemu należy owoce dokładnie myć 
przed Jedzeniem.

Doborowe ilultrOcjo, Wesołe przygody Mi- 
ehałka Sowizdrzalka I Ciekawostki ze {wla­
ła uzupełniają całość numeru,

Nowinki teatralne
INAUGURACJA OPERY.

Już jutro rozpoczyna Opera Warszawek* 
sosen Moniuszkowską operą „Verbuie *•- 
bile" w nowym opracowaniu muzycznym 
Adama Dełżycklogo i w nowej oprawie sce­
nicznej z udziałom całego zespołu, przy 
czym główną partię kobiecą śpiewa utalen­
towana młoda śpiewaczka p. Barbar* R*. 
strzewska.

Drugą Część Inauguracyjne) premiery wy. 
pełni widowisko muzyczno-balełowe w 5-ch 
aktach „Harnasie" Karola Szymanowskiego 
pod batutą Adama Dełżycklogo.

W niedzielą premiera wesołego widowi­
ska muzycznego pL „Książę Bzlraeu" w re­
żyserii Romana Niewlarowlcza I pod batutą 
Bolesława Tylll.

„ODROBINA MILOŚCt"
Teatr Malickiej z powodu próby general, 

nej Jest dżlś nieczynny. ]ui jutro premiere 
doskonalej komedii muzycznej Aschera w 
adaptacji L Brodzińskiego pt. „Odrobina 
miłości".

Sztukę reżyseruje Roman Zawistowski, gtó 
wne rafo odtwarzają: ma Benit*, L Nosie- 
równa, E. Stojowska, W. Ruszkowski, R. Za- 
wfstowskl, J. Nowacki I t. Baryka.

„OtlBIA NA ZIMNO"
Teatr Kameralny występuje w dniu dzi­

siejszym z premierą sztuki młodego, deblu, 
tująeego autora Zygmunta Rylskiego pt. 
„Głębia na Zimnej". Interesującą tą sztukę 
reżyseruje pe raz pierwszy od dość dewna 
Karol Adwentowicz, kreując W niej naczelną 
postać męską.

TEATR NA WYSPIE W ŁAZIENKACH
Polska Opera ludowa w niedzielę dn. 2 

października 1958 r. o godz. 1.50 po pot. 
daje ku uczczeniu „Tygodnia Warszawy" 
Operę Moniuszki „Halka” z udziałem śwfa- 
lewe) sławy śpiewaków pp.: Wandy war­
mińskiej (Halka), treny Giorałtowsklej (Zo­
fia), Mieczysława Sałackiego (lontek), (u- 
gonlusze Narożnego (Janusz), Michała ta- 
8raja (Stolnik), Jarosława Turnawy (Dziom-

S), Józefa Kalinowskiego (Góral), Mlecty- 
sławo Wertońsklego (Szlachcic), Józefa 
Skwarcza (Dudziarz).

Chóry, orkiestra i balet Polskie) Opery lu­
dowe), dekoracje Z. Narklewlcza. Dyryguje 
Sylwester Ctesnawtki, kierownik artyftycz. 
no-administracyjny St. Narocz-Nowicki.

Do szkoły powszechnej nr 115, przy 
uL Chełmskiej, uczęszcza 790 dzieci. 
Zajmuje się mmi Rada Pedagogiczna, 
która wydatnie pracuje przy współ­
działaniu Opieki Rodzicielskiej.

fundusze jednak są bardzo skromne 
i nie wystarczają na pokrycie potrzeb 
najbiedniejszych dzieci. Zaledwie trze 
cia cząsć rodziców może wńlaćńć 
Tnleslęcztije... od 2 zł w zwyż. Sto­
łeczny komitet pomocy dożywia we 
wrześniu tylko 56 dzieci. Szkoła Ma­
zowiecka dostarcza bulek. Dziecko o* 
trzymuje w szkole śniadanie; w dófflu 
zaś — przeważnie dc. Litość budzą 
wynędzniałe twarzyczki sierot (w 
liczbie 64) oraz dzieci pozbawionych 
Ojcowskiej opieki (tych jest 67).

Warunki, w jakich źyją, najlepiej 
Zilustruje historia Jednej z matek. Pó 
eksmisji mieszka ńfla z czworgiem 
dzieci •— pod wałem na Siekierkach. 
Mąt porzucił ją. Ośmioletnie dziecko 
codzlęń chodzi po kilka fotometrów 
do szkoły Szkoła Zastępuje mu dom. 
Lecz możliwości szkoły Sa ógranicżo 
ne brakiem funduszów. Kupnó odzieży

TE4r«, KfHIO
Dymszy, Olszy, Boguckiego I Innyeh. 

CYRULIK WARSZAWSKI: Dziś „N**keł* Cy. 
runka".

TEATR WIELKA REWIA: „Di* Ciebie Warsza­
wo!". Codziennie 2 przedstawienia: o godz. 
7.50 I 10 wlecz.

BUFFO: pod dyrekcją Janusza Warneckio- 
go: „Porwanie Sablnek" w adaptacji I. Tu­
wima i reżyserii J. Warneekiego.

ROSYJSKIE STUDIO DRAMATYCZNI: Od 1 
października sztuką A. Czechowa „Wiśnio­
wy sad”. , , . .

FILHARMONIA. W rl1edvl«lo'dn. 2 paździor 
nlka rb. o godz. 12 poranek muzyczny po­
święcony Chopinów). Orkiestrą dyrygować 
będzie Józef Ozlmlńskf, 6 jako solista wy­
stąpi doskonały planista prof. Paweł ło­
wiecki.

KONSERWATORIUM. W dniu 5 październi­
ka Dr. o g. 28.1S odbędzie się inauguracja 
14-go sezonu koncertowego. Program po- 
święcony Chopinowi wykona znakomity pla­
nista polśkl ucteń Paderewskiego Henryk 
Sztompke. Zgodnie z tradycją lat ubiegłych 
sezon obecny obfitować będzie w szereg 
występów świetnych wirtuozów polskich i 
zagranicznych, a jednym Z największych 
wydarzeń artystycznych będzie niewątpli­
wie Jedyny występ słynnej gwlażdy filmo­
wej, artystki Metropolitan Opera w Nowym 
Jorku Grace Moore, który odbędzie cię w 
początku grudnia.

DOLINA SZWAJCARSKA (Szopena 5): Ce- 
dziennie koncerty muzyk! lekkiej. Wejście 
bezpłatne.

ogród zabaw ..los pociech" czynny co­
dziennie z wyjątkiem poniedziałków 1 piąt­
ków.
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Uroczystości sienkiewiczowskie

okres w postępującej naprzód motory 
zacji kraju.

Przed 15 laty przy ul Karmelickiej 
popełnili samobójstwo małżonkowie 
Majer i Etla Sztokmanowie, trując się 
gazem świetlnym. Nikt wówczas nie 
znał przyczyny samobójstwa. Obec­
nie zgłosił się do władz Srul Wybit­
ny z Kałuszyna meldując, że Sztok­
manowie odebrali sobie życie dlatego, 
że stracili 15 tysięcy dolarów.

Jak to się stało?
Oto ojciec Wybitnego, mieszkając 

wówczas w Warszawie, kupił stare 
palto od Sztokmana. W palcie tym 
znalazł czek na 15.000 dolarów. Czek 
ten zainkasował 1 wyjechał do Kału­
szyna, rozpowiedziawszy wszystkim, 
że wygrał na loterii. Pieniądze zużył 
przez te 15 lat i teraz, czuląc bliski 
koniec swego życia, postanowił napra 
wić krzywdę Sztokmana 1 żałuje za 
swój grzech. Prosił swego syna Srula, 
aby ten pośpieszył po jego śmierci do 
władz i sprawę opowiedział.

Gdy tylko odbył się pogrzeb, Srul 
pośpieszył do władz spełniając wolę 
ojca.

Przed 5 laty ożenił się Mojżesz Rot 
man z Warszawy. Ożenił się na pro­
wincji porzuciwszy poprzednią narze 
czoną Taubę Hecht, bowiem ta druga 
wniosła mu większy posag.

Rotman doczekał się trojga potom­
stwa. Każde z dzieci umierało jednak 
w niemowlęctwie. Dopatrując się w 
tym jakiejś kary bożej Rotmanowa po 
szła do rabina, który orzekł, że jest 
to kara za grzechy męża i, że wszyst­
kie następne ich dzieci będą umierały.

Jakież to grzechy męża? Rotmano­
wa wiedziała, że porzucił on dla niej 
inną kobietę. Powiedziała o tym rabi­
nowi. Ten orzekł tym razem, że to 
właśnie ten grzech i trzeba, żeby Rot­
man dawniejszą swoją narzeczoną 
przeprosił. Dopiero gdy mu ta przeba­
czy będą, będą się rodziły dzieci 
zdrowe i żyć będą do późnej starości.

Rotman wybrał się do Warszawy. 
Odnalazł dawną swoją narzeczoną, o- 
becnie zamieszkała przy ulicy Nowo­
grodzkiej i poprosił o przebaczenie. 
Panna Hecht chętnie zgodziła się na 
przebaczenie, ale dopiero po wypłacę 
niu jej odszkodowania za staropanień 
stwo. Zażądała takie] sumy na jaką 
Rotmana nie było stać, bowiem posag 

masz „Nowa Rzeczpospolita”
codziennie w domu 

swej żony stracił na kurację swych 
potomków.

Pertraktacje nie doprowadziły do 
zgody. Natomiast Rotman wpadł w 
szał i pannę Hecht ciężko poranił krze 
stem. Niewiastę odwieziono do szpita 
la, Rotmana odprowadzono do komi­
sariatu-

Jak się ta sprawa dalej rozwiąże 
nie wiadomo, dość że Rotman nie mo­
że spodziewać się zdrowych i ży­
wych dzieci.

Tak, bowiem, rzekł rabin.

zakładów Lilpop, 
S. A.
przewiózł zapro- 
Lublina, na goto-

Duźe zaciekawnienie wywołały pla 
ny przyszłej fabryki, przedstawione 
przybyłym na uroczystość przez dyr. 
Rytla. Obszar terenów fabrycznych 
wynosi 36 ha. Na tym wzniesiono 
będą budynki fabryczne i administra­
cyjne. W roku bieżącym stanie pod 
dachem główna hala fabryczna-

Plan produkcyjny przewiduje fabry 
kację silnika, skrzynek biegów 1 tyl­
nego mostu. Organizację produkcji 
pomyślano zupełnie nowocześnie, z

jaknajwiększą oszczędnością miejsca 
i czasu robotnika. Części produkowa 
ne przez przemysł pomocniczy będą 
dowożone do Lublina, tak że zarówno 
produkcja części zasadniczych jak i 
całkowity montaż dokonywany bę­
dzie w zakładach lubelskich.

Poświęcenia fundamentów i aktu e- 
rekcyjnego dokonał ks. kanonik E. No 
wosielski, który wygłosił wzruszają­
ce, serdeczne przemówienie, radując 
się z pracy, jaką dzięki budowie i pu­
szczeniu w ruch fabryki otrzymali, 
względne otrzymają jego parafianie.

Pierwszą cegłę pod przyszłą fabry­
kę położył p. wicemin. Piasecki, wy­
głaszając następnie przemówienie, w 
którym z zadowoleniem podkreślił do 
niosłość i płodność inicjatywy prywat 
nej, która wbrew mniemaniu pesymi­
stów realizuje krajową produkcję sa­
mochodów. Fakt budowy fabryki 
przez zakłady Lilpopa jest tym wię­
cej godny podkreślenia, że następuje 
w chwili, gdy stosunki międzynarodo­
we nie wydają się ustabilizowane. P- 
min. Piasecki wyraził nadzieję, że do­
tychczasowa harmonijna współpraca 
między władzami i zarządem zakła­
dów Lilpopa będzie nadal utrzymana 
i doprowadzi do szybkiego uruchomię 
nla fabryki samochodów ciężaro­
wych w kraju.

Następnie głos zabrał prezes Pol 
Z w. przemysłowców metalowych — 
inż. Piotr Drzewiecki, który z rado­
ścią powitał powstanie tak doniosłe] 
dla uprzemysłowienia kraju placówki 
wytwórczej, uzasadniając jednocześ­
nie z jak wielkimi trudnościami po­
łączone jest zorganizowanie, urucho­
mienie i prowadzenie fabryki samocho 
dów w Polsce, w kraju nie posiada­
jącym jeszcze tak dalece rozwinięte­
go metalowego przemysłu przetwór­
czego, Jak to spotykamy w państwach 
zachodnio - europejskich. Wielkie do 
świadczenie zakładów Lilpopa, pracu 
jących od 120 lat z powodzeniem na 
terenie Polski daje gwarancję, że tru­
dności te będą pokonane.

Podczas obiadu, który odbył się w 
Resursie Kupieckiej w Lublinie wygło 
szono kilka przemówień, z których 
na specjalne wyróżnienie zasługuje 
mowa przedstawiciela koncernu Ge­
neral Motors Corp. — dyr. Eybye, de 
klarującego w imieniu koncernu dale 
ko idącą pomoc techniczną i handlo­
wą nowopowstającej placówce. Na 
przemówienie to odpowiedział prezes 
Rotwand, który zaznaczył, że współ­
praca zakładów Lilpopa z koncernem 
General Motors układa się coraz to 
zwarcie], dając z każdym miesiącem 
donioślejsze wyniki.

Interesujące przemówienie wygłosił 
dyr. Zaporski, deklarując przez wy­
trwałą pracę i upór w poczynaniach 
osiągnięcie zamierzonego celu.

To przemówienie zakończyło uro­
czystość, zwiastującą zupełnie nowy 

W związku z poświęceniem kopca 
Sienkiewicza w jego rodzinnej Woli 
Okrzejskie] — Polskie Radio nadaje 
kilka audycji. Między innymi dn. 2 
października o godz. 15.55 Teatr Wy­
obraźni wystawia słuchowisko pt-

Na terenach położonych na przedmie­
ściu Lublina odbyła się uroczystość 
poświęcenia fundamentów nowej fa­
bryki samochodów 
Rau i Loewenstein

Specjalny pociąg 
szonych gość) do 
wą już fabryczną bocznicę kolejową. 
Część przedstawicieli władz i zapro­
szonych gości przybyła samochoda­
mi W uroczystości udział wzięli prze 
wodniczący międzyministerialnej ko­
misji do spraw motoryzacji kraju — 
p. wiceminister inż. J. Piasecki, przed 
stawiciel min. spraw wojskowych — 
gen. Sosnkowski, wojewoda lubelski 
de Tramecourt, prezydent miasta Lu­
blina p. B. Liszkowski, przedstawicie 
le ministerstwa przemysłu i handlu, 
departamentu drogowego min. komun) 
kacji, delegaci broni pancernych, 
przedstawiciele prasy stołecznej i 
miejscowej, przemysłu metalowego i 
samochodowego, wreszcie władze za 
kładów Lilpopa w osobach prezesa ra 
dy nadzorczej A. Rotwanda, wicepre 
zesa min. Cz. Klarnera, dyr- Rytla i 
dyr. Zaporsklego.

Przybyłych gości powitał prezes 
A. Rotwand, podkreślając w swym 
przemówieniu wielki wysiłek zakła­
dów Lilpopa w kierunku pogłębiania 
fundametów pod motoryzację kraju- 
Zakłady Lilpopa — jak oświadczył 
w swym przemówieniu prezes Rot­
wand — po dwuletnich drobiazgo­
wych studiach i badaniach przystępu 
ją konkretnie do budowy fabryki sil­
ników samochodowych, która urucho­
miona będzie całkowicie w końcu 
1939 roku.

W zrozumieniu konieczności uzupeł 
niania kadr technicznych przyszłe] fa 
bryki, na specjalną prośbę prez. Rot­
wanda koncern przygotowuje listę Po 
laków zatrudnionych w zakładach G. 
M. w Stanach Zjednoczonych. Fa­
chowcy ci do chwili wykształcenia 
personelu miejscowego, będą stano­
wili część przyszłego zespołu fabrycz 
nego.

Kto się urodził w 1918 r.l 
n ech spieszy do rjetracji

W sobotę, 1 października, rozpocz- 
nie się w Warszawie druga powszech 
na rejestracja mężczyzn ur. w r. 1918, 
stale zamieszkałych w Warszawie, 
przebywających czasowo w stolicy 
lub nie mających stałego zamieszka­
nia w kraju. W pierwszym dniu reje­
stracji winni stawić się zamieszkali w 
I komisariacie PP, nazwiska których 
rozpoczynają się od liter A do K włą­
cznie.

Zgłaszający się winni posiadać 
przy sobie: już zarejestrowani — za­
świadczeniu o zgłoszeniu się do pierw 
szej rejestracji i dowód zameldowa­
nia w Warszawie, nie zarejestrowani 
— metrykę urodzenia, dowód stwier­
dzający tożsamość osoby, świadectwa 
szkolne i dowód zameldowania w 
Warszawie.

Winni nie zgłoszenia się w oznaczo 
nym terminie karani będą aresztem 
do 2 miesięcy i grzywną do 2000 zł, 
albo jedną z tych kar.

„Gdy miał 30 lat".
Olbrzymia sława tego pisarza po 

napisaniu przez niego wielkich powie­
ści, usunęła w cień jego twórczość 
młodzieńczą, w której porywach i sza 
leristwach należy szukać podstaw, 
skąd wyrosły późniejsze arcydzieła. 
W r. 1876 uprzykrzywszy sobie sto­
sunki, panujące wówczas w Warsza­
wie — 30-letni Sienkiewicz ]edzie do 
Kalifornii. W te] amerykańskiej wy­
prawie odegrała wybitną rolę znako­
mita artystka polska Helena Modrze­
jewska, którą również przygnały na 
drugą półkulę warunki życia w ów­
czesnej Polsce.

W słuchowisku radiowym autor — 
Stanisław Miłaszewski, przedstawi 
słuchaczom moment spotkania Sienkie 
wieża z Modrzejewską na gruncie a- 
merykańskim- Materiały do tego cie­
kawego scenariusza zaczerpnięte są z 
autentycznych źródeł, lub na nich wzo 
rowane.

Tegoż dnia o godz. 19.15 nadany zo 
stanie szkic literacki pt „Henryk Sień 

i kiewicz" w opracowaniu autorki 
„Krzyżowców" — Zofii Kossak.

dział X.
I dziś jednak sprawa „nie po- 

szła". Ks. Kwiatkowski zarzucił 
wprost sąd licznymi dowodami i 
materiałami, mającymi stanowić 
rzekomy dowód w sprawie, spro­
wadził licznych świadków itd.

Pełnomocnik pokrzywdzonych 
prof. adw. Glaser wsytąpił z wnio 
skiem o odroczenie sprawy, a to 
ze w zględu na to, że jeden z po­
krzywdzonych, śp. Witold Kor­
fanty zmart przed paru tygodnia, 
mi, a zgodnie z przepisami KPK 
w miejsce jego wstąpić może ro­
dzina dopiero po upływie trzech 
miesięcy od śmierci pokrzywdzo­
nego. Ponadto wydawnictwo „Po­
lonia" winno być reprezentowane 
przez dwie osoby, a dotychczas 
nie został wyznaczany następca 
śp. Korfantego.

W ten sposób sprawa znajdzie 
się na wokandzie sądu grodzkiego 
jeszcze raz, przypuszczalnie w 
przyszłym miesiącu.

Grrecfi o/ca padu na dried 

Odszkodowanie za stare panieństwo 
D.anial arzesadńw i ciemnoty

Insymcie pod adresem Polonii 
przed kratkami sądowymi

Głośną była w swoim czasie 
sprawa niebywałego wprost wy-! 
stąpienia ks. Antoniego Kwiatko­
wskiego przeciwko katowickiej 
„Polonii“, ks. Kwiatkowski na je­
dnym z wieców na Pomorzu wy­
raził się między innymi, iż „nie 
dałby grosza za to, że „Polonia" 
otrzymuje zasiłki z Komintemu".

Enuncjacją tą wydawnictwo 
„Polonii" poczuło się obrażone 
i w osobach śp. Witolda Korfan­
tego i p. Olszewskiego wystąpiło 
przeciwko ks. Kwiatkowskiemu 
na drogę sądową. Sprawa rozpo­
częła się w sądzie grodzkim w 
Grudziądzu, jednak oskarżony ks. 
Kwiatkowski zażądał przeniesie­
nia jej do Warszawy ze względu 
na to, że większość świadków, ja­
kich miał zamiar powołać w celu 
przeprowadzenia dowodu praw­
dy zamieszkuje w Warszawie. 
Sąd zgodził się na ten wniosek i 
sprawa znalazła się dzisiaj na wo 
kandzie sądu grodzkiego, od-

Wyrzuty sumienia na łożu śmierci
Dwa życia ludzkie za 15 iys doi

Gdy wszystko cofa siQ...

Motoryzacja idzie naprzód
Fabryka siników Llooya powstałe w Lublinie

X teatru Nowego

Bratnie dusze
Krotochwila w 3 aktach K. H. Roslwoiowskego. Re­
żyseria: Antoni (woidtński, Dekoracje: Sian. Cegielsx

Teatr Nowy stanowczo nie ma 
szczęścia do polskich autorów. Le 
dwośmy niedawnie przypieczęto­
wali sezon ubiegły sztuką p. Nie- 
wiarowicza, aż tu znowu jakieś 
„Bratnie dusze" licho wie dla­
czego „bratnie" i dlaczego „du- 
sze"?

Doradca literacki Teatru No­
wego, który zakwalifikował „kro- 
tochwilę" Karola Huberta Ro­
stworowskiego na scenę, oddał 
zmarłemu, wielkiemu pisarzowi 
najgorszą przysługę, jaką mu od­
dać było można. Jeżeli to jest po­
śmiertna zemsta Akademii Lite­
ratury za to, że ją Rostworowski 
w swoim czasie opuścił, to trafiła 
w sedno. 

nialność, z jaką się grzebie w do­
robku pośmiertnym pisarza, któ­
ry już zza grobu protestować nie 
może.

P. Jerzy Zagórski, któremu po- 
ruczono obronę tej pozycji w re­
pertuarze teatrów TKKT na ła­
mach „Teatru" pisze pod tytu­
łem „Rostworowski nieoczekiwa­
ny", że „Bratnie dusze" począt­
kowo miały być dramatem i mia­
ły nosić tytuł „Pod górę", ale 
zrobiła się krotochwila pod tytu­
łem „Bratnie dusze"...

Smutna jest to krotochwila 
uczyniona z założenia dramatu, 
smutna i „ni z mięsa, ni z pierza", 
jakby powiedział imć pan Sawi- 
niusz Cyrane de Bergerac. 

że wystawienie tej sztuki było ko­
nieczne ze względu na ujawnienie 
całkowitej „twarzy duchowej" pi­
sarza.

Wychodząc z tego założenia na­
leżałoby na przykład po koncer­
cie wielkiego pianisty transmito­
wać koniecznie przez radio na. 
grane przezeń na płytę w latach 
młodzieńczych... pięciopalcówki, 
a obok „Grunwaldu" Matejki wy­
stawić jego rysunki z lat dziecię- 
tych. Nie ulega bowiem wątpli­
wości ,że „Bratnie dusze" są pier­
wociną twórczości Karola Huber­
ta Rostworowskiego, którą sam 
autor trzymał w ukryciu i po pro­
stu nie zdążył spalić przed zgo­
nem, skoro jej nigdy nie próbo­
wał umieścić na żadnej ze scen.

Przez całe trzy akty tej sztuki 
książę . kretyn urodzony i nie­
śmiały erotoman plącze się po za­
budowaniach gospodarskich. Na 
pięty następuje mu panna rządz, 
cówna — zawodowa histeryczka 
z główką nabitą „zrobieniem par­
tii", w czym jej godnie sekundujeZadziwiającą jest, _bezceremo- Powiada też p. Jerzy Zagórski,

papa - rządca i pantofel w jednej | 
osobie. Na tym tle najbardziej do 
rzeczy jest Józek Bieloń i jego 
żona Magda. Ci, bowiem, dokład­
nie wiedzą czego chcą i kochają 
się normalnie, tak jak się powin­
no kochać zdrowe, chłopskie 
małżeństwo. A, że się tam czasem 
trochę pokłócą...

Otóż to właśnie. Książę smali 
koperczaki do Magdy Bielenio- 
wej, ale bardzo boi się Józka. 
Stąd konflikt, intryżki, plotki...

Właściwie figurą najhardziej 
sensowną w sztuce jest służący 
księcia, bo nic nie gada.

Cała rzecz napisana językiem 
trudnym, lakonicznym, raczej mo 
nosylabami. Dialog polega głów, 
nie na tym, że jedna z postaci nie 
da się jasno wypowiedzieć dru. 
giej. Postacie papierowe, bez ży­
cia, włóczą się po scenie i wywo­
łują uśmiech... politowania.

Nazwisko Rostworowskiego na 
afiszu to jest: „Kaligula". „Ju. 
dasz", „Niespodzianka", „U me- i 
ty“„, I skąd nagle te j^Bratnie l

(dusze", pasujące do twórczości 
wielkiego pisarza, jak „garbaty 
do ściany"?

A najbardziej irytującym W 
tym wszystkim jest wysiłek arty­
styczny, jaki w wystawienie tego 
„dzieła" włożono. Doskonała, wni 
kliwa reżyseria p. Cwojdzińskie­
go precyzyjna po prostu gra pp.l 
Rolanda, Lubieńskiej, Niwińskiej i 
Dominiaka. Nawet p. Żukowski 
ski grał znakomicie.

I po co to wszystko? Chyba pń 
to, żeby umniejszyć aureoli sła­
wy, jaka mimo to, wokół nazwi­
ska Rostworowskiego błyszcze^ 
będzie zawsze.

Przerażająca jest naprawdę *a 
znakomita ilość przysłowiowych 
niedźwiedzi, przyjemnie uśmiech­
niętych i przyjaźnie nastawio­
nych, włóczących się za kulisaiU1 
teatrów warszawskich...

Cóż za straszliwe niebezpieczeń 
stwa grozić mogą teatrowi w Pol- 
sec z tego jedynie tytułu?

J. ORŁOWSKI
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Na ringach i torach
Panna Jadzia wróciła z Ameryki Warszawa - Łódź w siczypiormaku

Jako cel postawiłam sobie zdobycie
mislpzostw W.mbśedonu

RADIO-tP

Rezultaty wczorajszych gonitw

OGŁOSZENIA DROBNE
Kupno i sprzedałKauka i wychowanie

(Poszukiwane)

wumuu ww.uu,, biyiiM Lor;, DrysK
(179). Czas 2,24 (13, 32, 32, 33, 34),

I łatwo o 116. Tot zw. 96, fr. 14, 8,

Kapitan związkowy Pol- Zw. Bok­
serskiego ustalił przypuszczalne skła-

Chciatam być jak najprędzej w do­
mu, tak dużo przecież mówiło się o 
wojnie. Dlatego też bardzo spieszy­
łam się do Polski.

ZAGRANICZNE 
„Cyrulik sewll-

opera leonco-

szę poprawić swoją reputacje. Nie re­
zygnuję na przyszły rok z mistrzostw 
Wimbledonu, dlatego też muszę dużo 
trenować, by dojść do celu, który so­
bie postawiłam-

A tym celem iest?
Zdobycie mistrzostw Wimbledonu.- 

uśmiecha się panna Jędrzejowska.
Nie proponowano pani w Ameryce 

jakich turniejów?
Owszem miałam kilka propozycji z 

Kalifornii, ale wszystkie odrzuciłam.
Z powodu?

dy reprezentacji Polski na najbliższe 
mecze z Niemcami i Łotwa.

Przeciwko Niemcom w dn. 13 listo­
pada we Wrocławiu wystąpię: Rot- 
holc, Janowczyk, Czortek, Kowalski, 
Kolczyński, Pisarski, Doroba i Piłat.

Przeciw Łotwie w dn. 6 listopada: 
Jasiński, Sobkowiak, Koziołek, Kajnar, 
Lelewski, Ożarek, Szymura i Blałkow 
skl.

Składy powyższe nie są ostateczne 
i mogą ulec zmianie- Forma kandyda 
tów do reprezentacji obserwowana 
będzie w czasie odbywających się 
walk o drużynowe mistrzostwa po­
szczególnych okręgów.

Propozycja Polskiego Zw. Bokser­
skiego co do zmiany terminu meczu 
Polska — Niemcy, wyznaczonego na 
dz. 6 listopada br. została przyjęta 
przez Związek Niemiecki, wobec cze­
go spotkanie to dojdzie do skutku 13 
listopada.

Związek niemiecki zmienił zarazem 
miejsce spotkania. Początkowo mecz 
odbyć się miał w Kolonii, obecnie wy 
znaczono Wrocław.

dzielę odbędą się w Warszawie dwa 
mecze szczypiorniaka w konkurenci: 
pań i panów pomiędzy reprezentacja 
mi Warszawy i Łodzi o puchary prze 
chodnie, ofiarowane przez prezyden­
tów obu miast

i Spotkania te odbywają się po raz

Marczyński jest bezsprzecznie naj­
lepszym kolarzem nie tylko emigra­
cyjnym, lecz w ogóle polskim.

Wypłynął on na widownie przed 
4-ma laty w Belgii, gdzie wygrał kil­
ka poważnych biegów szosowych.

Przed 2-ma laty prasa belgijska 
wskazywała na niego, jako na jeden z 
największych talentów kolarskich.

Leczona wenerologiczna 
Drów DOBRZYŃSKIEGO I HERMANA 
łiOAY SŻ.IAT 62 Od 8 r. — 8 w.

Weneryczne. Płciowe. Skórne. 
Rentgen.

SPECJALNA przycb. dla chorych na 

PŁUCA PRZESWIETLEHIE 
W-wx Marszałkowska 49; tet 9.00-09, 

godz. 1MM (00”'

Spolksn a pięściarskie z Łotwa i N emcami
Przypuszczalne sKłady

naszych reprezentseji

Weneryczne, skórne, płciowe

Lecznica PI. 3 Krzyży 9
rńg Wspólnej od 9 rano do 8 wlecz.

KOBIETY PRZYJM. LEKARKA

w czasie zeszłorocznej koronacji po­
pisywał się przed wielotysięczną pu­
blicznością na stadionie WP, zbiera­
jąc huczne oklaski za pełne werwy 
i temperatmentu produkcje.

Zespół cyganów wystąpi na otwar­
tej scenie ogrodowej dwukrętnie: o 
godz. 6,15 i 9,15 wiecz. (N)

Naj e;szy kolarz polski
Maimńiki powraca znów na tor

Przychodnia specjalna dla chorych na 

PŁUCA SERCE 
SENATORSKA 28-30. Rentgen. Odma 
sztuczna. Elektrokardiograf. Prześwie 
tlenia płuc 1 serca. Wezwania na mia­

sto. TEL. S.93-33. (100)

AA) MUNDURKI
nic, uczniów do wszystkich szkól. 
Gatunki najwyższe. Wykonanie wy­
kwintne. Krój pierwszorzędny — po­
leca Edward Szyszko. Marszałkow­
ska 99. Ceny bardzo przystępne.

(5—306)

W dniu 28 bm. w środę wróciła do 
Warszawy z Ameryki nasza czołowa 
tenisistka Jadwiga Jędrzejowska, któ 
ra brała udział w rozgrywkach tenlso 
wych Ameryki.

Udaiemy się do przytulnego miesz­
kanka na Przemysłowej, które za­
mieszkują obie siostry Jędrzejowskie.

Popularna panna Jadzia wita nas z 
milutkim uśmiechem. Proszę by ze- 
chclała za moim pośrednictwem po­
dzielić się swymi wrażeniami z Ame­
ryki z czytelnikami „Nowej Rzeczpo­
spolitej".

Polacy w Ameryce cieszą się bar­
dzo dużą sympatią — mówi panna Ję­
drzejowska. Ja osobiście byłam przyj 
mowana bardzo serdecznie, na każ­
dym kroku starano się wszystko mi u- 
łatwić. W ostatnich dniach jednak by 
łam bardzo zdenerwowana.

Dlaczego?
Wojna. Prasa amerykańska tak wy 

olbrzymia cały konflikt czeski wprost 
do niemożliwych granic. Pisma pełne 
są wiadomości podanych w ten spo­
sób, że czytelnik odnosi wrażenie, że 
lada moment wybuchnie druga wolna 
europejska.

A którędy pani wracała?
Atlantyk przepłynęłam na „Queen 

Mary", potem z Cherburga przez Pa­
ryż, Berlin do Warszawy, śpieszyłam 
się bardzo by ewentualny wybuch 
wojny zastał mię iuż w krain.

Podobno w Forest Hils grała pani 
w skarpetkach?

Owszem, powodem tego był deszcz 
który padał przez, całą noc, tak że 
kort był bardzo śliski i ślizgałam się 
na nim nie gorzej jak na lodzie. Dla­
tego też zdjęłam pantofle, ale i to nie 
wiele pomogło-

Przeciwniczka pani Fabyan grała 
Podobno w kolcąwkach.

Tak, oni tam są przyzwyczajeni do 
tego rodzaju obuwia, gdyż gra toczy 
się w większości na kortach trawia­
stych. U nas tego rodzaju korty są 
rzadkością, dlatego też nie umiem po­
ruszać się w takich pantoflach, woła­
łam wiec pozostać w skarpetkach. Po 
mimo tego Jednak też się ślizgałam.

W każdym razie jestem bardzo przy 
gnębiona tym, że odniosłam porażkę.

Jakie pani ma plany na najbliższą 
Przyszłość?

Przede wszystkim wezmę udział w 
Ząwodach z Węgierkami, dziś Jut na- 
M’et rozpoczęłam trening, przecież mu I

W najbliższą niedzielę, tj. 2 paź­
dziernika ogród „100 Pociech" będzie 
widownią nie byle jakiej sensacji. 
Oto ni mniej ni więcej, tylko naj­
bliższa rodzina króla cyganów Kwie- 
ka popisywać się będzie swymi tań­
cami i śpiewami,, ponadto zademon­
struje życie obozu cygańskiego. Jest 
to ten sam 14-osobowy zespól, który

- —MIRON HERMAN
WENERYCZNI. PŁCIOWE, SKÓRNI

HOŻA 54 do U-el od 4 7— pp

Do komisji WF emigracji polskiej w 
Belgii zgłosił się znany kolarz Mar­
czyński, który po wyleczeniu się z 
wypadku, jakiemu uległ przed 2 laty 
w czasie Tour de Belgique, rozpoczął 
od kilku tygodni trening.

Marczyński oświadczył gotowość 
Startowania w roku przyszłym w 
Warszawie na igrzyskach emigracyj­
nych.

Radlina króla Kwieka w „100 Pociechach”

GON. S. Nagroda 2.200 zł. Dystans 
2100 m.

Ibis (ż. Michalczyk), Narew (7,50), 
Komtur II (39). Czas 2,13’/j (6'/2, 
31’/2, 32, 32, SO’/z). Tot. zw. 13, perz. 
32. Wycof. Królowa, Pociecha, Wis- 
conti, Rakoczy, Wróżda, Dal.

GON. 6. Nagroda 1.800 zł. Dystans 
1100 m.

Edeling (ż. Kusznieruk), Chwat 
(53V1), Szatmar (16,50), Liwerwer 
(172), Partyzant (26,50), Tamar
(52.50) . Czas 1,8 (6/2, 30, 31), łatwo 
o trzy. Tot zw. 12,50, fr. 9 i 12, porz. 
155. Wycof. Bari, Odlot, Aksum, 
Sommerville, Rodan, Horyniec.

GON. 7. Nagroda 1.800 zł. Dystans 
2100 m.

Rawita (ż. Gulyaś), Lajkonik
(15.50) . Pirandello (96.50), Ewa
(123.50) , Rubezahl (182). Czaa 2,15)6 
(7. 33, 33, 32, 3116), w walce o kr. 
lob. Tot zw. 7, fr. 5 i 5,50, porz. 21.

GON. 8. Nagroda 1.600 zł. Dystans 
2200 m.

Waad (i. Molenda), Jenny (14), 
Orkan (76,50), Jesion (18), Sęp (17'/2), 
Oberon (695.50), Erytrea (57), Brysk

DARMO

IfRń I— Modelowanie. Kurs sześ- 
nnUU ciotygodniowy zł 40.—. Wy 
uczenie kompletne — gwarantowane. 
Zapisy; Biuro Ziemanek, Krak. Przed- 
moście 58, w godz. 12 do 15.

(1—300)

M.M Florencja. „Csaray Ptarret" operetka 
Hajosa.

SOBOTA, L10.1938 R.
WARSZAWA I

S ts „Kiedy ranna witają zorzo"; 4.21 Mo- 
syka; 4.45 Gimnastyka; Mt Dziennik porań- 
ny; Ml Koncert poranny; I.W Audycja dla 
zzkół; 11.00 Audycja dla szkół; 11.17 Sygnał 
czasu; 12.05 Audycja południowa; IE.1E Te­
atr wyobłatnl dla dzieci; 15.11 Wlad. gos- 
podarcie; 11.00 Koncert; 14.45 Felieton; 17.00 
Kepela ludowe; 10.00 Trensmlija z Mli rady 
miejskiej; 10.41 Szkic literacki; 10.00 Płatni 
w wykonaniu Ady Wllowsklej-Kamióskiaj; 
11.30 Zygmunt Noskowski: suita krakowia­
ków; 20.00 Audycja dla Polaków za grani­
cą; 20.45 Dziennik wieczorny; 20.55 Poga­
danka aktualna; 21.00 Audycja dla wal; 21.10 
Muzyka taneczna; 21.50 Wlad. aportowe; 
22.00 Godzina niespodzianek; 23.00 Ostatnie 
wlad. dziennika wieczornego.

WARSZAWA II
15.00 Płyty; 14.00 Porą Informacji; 14.10 

Koncert solistów; 15.00 Windom, sportowe; 
15.06 Kwartet Aleksandra Miszułowlcza; 17.00 
Pogawędka gospodarcza; 17.15 Europejskie 
I amerykańskie orkiestry symfoniczne; 10.15 
Płyty; 22.00 „Napój miłosny" opera Donlzet- 
tlego; 22.11 Płyty.

NJCIiKAWSZE AUDYCJI ZAGRANICZNE
20.00 Londyn Reg. Koncert symfoniczny.
20.10 Deutschlandzonder. „Dubarry" ope­

retka Mllloeckera-Mackebena.
21.00 Rzym. „1'lsela telle" opera Donlzet- 

tlego.
21.11 Luksemburg. Koncert symfoniczny.
22.30 Droltwlch. Muzyka taneczna z Ame­

ryki.

POKOJU bez mebli poszukuje inte-
• ligentna na posadzie; okolica Ak­
cji Katol. (Nowogrodzka). Tel. 325-10.

(4—310)

A
MAR1A GURFlNKIEL ■

KUSZERkH
odznaczona przez Profesorów U. J. P

POAAOV BEZPŁATNE 
NIEZAMOŻNYM USTĘPSTWO 

POMOC LEKARSKA KOSZYKOWA 20 2 
Godziny przyjęć: 10 — 1; 4—8 

(0025,

GON. 1. Nagroda 1-600 zł. Dystans 
1600 m.

Nektar (j. Zając), Neiraska (22), 
Montarde (73), Ikaria (83). Czas 
Wn 33, 32, 30!6), finisz o szy- 

Ł zw- 6’ fr- 3.50 i 5,50, porz.
Wyc°f. Hestia, Jeszcze raz.

y,?ON. 2. Nagroda 1.800 zł. Dystans 
,100 m.
faF°J'via (ż- Michalczyk), Savoyard 
r’-Ą0), Fagot (53), Parafraza nie 
’"mczylą gonitwy — jeździec spadl.

7 n?s 1,816 (6, 30, 32'/i). Tot. zw. 
ĆichŁ{r- 7 ' 14, p',rZ‘ 107' Wycof- 

21(i(P^- 3- Nagroda 2.000 zł. Dystans 

(astn?^ 0- Kobitowicz), Busyrys 
(lj ’,?'■ Mariasz (190)6), Juras

;'Turas (11,50). Czas 2,15 (61/?, 
i 9 i 32, a2> 33). Tot. zw. 15 fr. 6,50 
nia’j» Wycof. Derwisz, Bider-

Gnk; *\oya1’ Pox, Mourquetalre.
U00 •• Nagroda 1.800 zł. Dystans
(44^5nT'laTn Jagodziński), Gefia 
(22) p ,.\°lana (64,50), Saragossa 
Ana’rcHo (47>50), Begonia (424), 
Czas Z90-60). Cercie (170,50). 
,r- 6- 850 30’ 32). Tot. zw. 9,50,

Fr. ’ 91 KP,orz- 137- Wycof. Gon- I
vne. Ninon. 18, porz. U38.

Droltwlch. Muzylte taneczna z Ame- 

NIEDZIELA, 2.10.1938 R
WARSZAWA I.

7.15 „Bogurodzica"; 7.21 Koncert orkiestry 
, p*?,*w-l I.H Dziennik poronny; 1.15

Audycje dla wsi; >.15 Regionalna transmisja 
J,■••lc»Vk; 11.45 Nasz program muzyczny; 
1 P. ?!?"!' ,M,UJ 1, M koncert symfonicz­
ny: 15.00 Przegląd kulturalny; 15.10 Muzyka 
obiadowa; 14.10 Transmisja z Kongresu 
Dziecka; 14.40 Audycie dla dzieci; 1i.M Au- 
dlr d * ** ! 1<,5S Utwory fortepianowa w 

misja z Kielc; 17.30 Przemówienia min. w. r. 
1 o. p. do mlodzlety akademickiej; 17.40 
Podwieczorek przy mikrofonie; 17.15 Szkic 

Przemówienie min. Ulrycha; 
20.00 „Damy I huzary" opera.

WARSZAWA U
14.50 Koncert solistów; 11.15 Płyty; 14.00 

Muzyka taneczna; 21.00 Koncert muzyki W. 
A. Mozarta; 22.00 Płyty; 23.00 Muryka ta­
neczna.

NAICIIKAWSZ* AUDYCJI ZAGRANICZNE
20.15 Praga. Koncert czeskiej erk. lilhoroi. 
21.00 Rzym. „Madame sans gene" opera

Glordana.
20.10 Doutschlandzender. Koncert Beełho- 

venowskl.
? B,uk»«la franc. Koncert orkiestrowy. 

Peris. Koncert symfoniczny.
22.05 Droltwlch. „Tom Jones" opora Ger­

mane

tacje łódzkie wygrały zarówno mecz 
kobiecy, jak i męski.

W myśl regulaminu, gdyby i tym rą 
żeni wygrali łodzianie i łodzianki, pu 
chary przejdą na własność ich miasta.

Oba mecze odbędą się na stadionie 
Polonii przy ul. Konwiktorskiej. Mecz 
kobiecy odbędzie się o godz. 11.45. Sę 
dzia P- Madeński.

Mecz szczypiorniaka panów odbę- 
dzie się o godz. 13. Sędzia p- Zającz­
kowski.

Derby p łkirskie
Warszawy

Jak już donosiliśmy, w nadchodzącą 
niedzielę rozegrany zostanie w stoli­
cy mecz piłkarski o mistrzostwo Ligi 
państwowej Polonia — Warszawian­
ka, doroczne derby piłkarskie Wartza 
wy.

Spotkanie odbędzie się na boisku 
Polonii przy ul. Konwiktorskiej • 
godz. 17. Składy obu drużyn notuje­
my:

Warszawianka: Rudnicki, Martyna, 
Joksz, Sochan, Cebulak, Sroczyński, 
Baran, Knloła, Smoczek, Święcki Pt- 
rych.

Polonia: Strauch, Szczepaniak, Gro- 
lik, Bzdak, Nytz, Wolańczyk, Jaźuic- 
kl. Przybysz,Odrowąż, Kula Kisieliń­
ski.

23 we Rowery
Wydział G i D okr. Zagłębia zwery. 

fikował jako walkowery 23 spotkania 
piłkarskie o mistrzostwo Zagłębia.

Wskutke walkowerów potraciły 
punkty te kluby, które zawieszone zo 
stały za niepłacenie składek członków, 
skich

PIĄTEK, 30.9.1938 R.
WARSZAWA I

4.15 „Kłady ranne witają zorze"; 4.20 Mu­
zyka; 4.45 Gimnastyka; 7.00 Dziennik poran­
ny; 7.15 Muzyka poranna; 0.00 Audycja dla 
szkól; 11.00 Audycja dla szkół; 11.25 Flyły; 
11.57 Sygnał czasu; 12.01 Audycja południo­
wa; 15.15 Opowiadania dla dzieci; 15.30 
Rozmowa z chorymi; 15.45 Wlad. gospodar­
cze; 14.00 Koncert rozrywkowy; 14.43 Felie­
ton; 10.10 Pogadanka; 10.10 Koncert soli­
stów; 10.45 Nowości lllarackla; 11.00 Utwo­
ry fortepianowe Łucji Drage-Schlelowej; 
11.20 Pogadanka aktualna; 11.50 Kancerf roz­
rywkowy; 20.45 Dziennik wieczorny; 20.E5 Po­
gadanka aktualna; 21.00 Audycja dla wsi;
21.10 Koncarl rozrywkowy; 21.50 Wlad. spor­
towa; 22.00 Koncert symfoniczny; 22.56 Prze­
gląd prasy; 23.00 Ostatnie wiad. dziennika 
wieczornego.

WARSZAWA II.
13.00 Płyty; 14.00 Parą informacji; 14.10 

Koncert solistów; 15.00 Wladom. sportowo; 
15.05 Trio P. R.; 17.00 Pogadanka aktualna;
17.10 Melodie dalekiej północy; 10.10 Płyty; 
22.00 Felieton; 22.15 Płyty.

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE
20.10 Deułschlandsender. 

skl" opera Rossiniego.
20.16 Sztutgart. ..Pajace" 

valla.
| 20.16 Londyn Reg. Symfonia nr ł Boothe- 

vane.
20.50 Paris PTT. Koncert orkiestrowy.

Pfil Tfl kostiumy, suknie, spód- 
rHLIH, niczki, bluzki — najno­
wsze modele poleca Edward Szysz- 
ko. Marszałkowska 99. (5—307)

Futra orawie 

zaliczek od 20 złotych miesięcznie 
męskis damskie, trz y ćwi e r c iowe 

LISY W lelki wybór.L e s z n o 28 
5—255)

a.
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Dalsze losy Tatiany
Wątpi wości i pierwsza melodia N k tóra

ISeSisiliańskfj zemsta
Don Miguel Galquir należał do 

najbardziej sprytnych gauchos, 
toteż wkrótce zrobił poważne pie. 
niądze i postanowił przenieść się 
do miasta.

Ale w prerii pozostała urocza 
Juannita. Serce don Miguela biło 
w jej obecności dwa razy prędzej 
niż normalnie, a krew krążyła w 
żyłach z przerażającą szybkością.

Don Miguel zdecydował się nie­
odwołalnie. Postanowił pojąć Ju- 
annitę za żonę. Właściwie nic nie 
stałoby na przeszkodzie szczęściu 
młodej pary, bo i Juannita ze 
wszystkich gauchos, którzy się 
wkoło niej kręcili, największym 
sentymentem obdarzała don Mi­
gnęła, gdyby...

Juannita przy całej swojej uro­
dzie, posiadała specyficzny 
wdzięk dziewczyny południowej i 
zalotność najwyższego gatunku. 
Toteż twarzyczka jej pozostawiła 
niezatarte, a bardzo krwawe ślady 
w sercach wielu młodzieńców pia 
stających wysoką godność „kró­
lów prerii“.

Hej! Ileż to wyścigów wygry­
wano dla niej? Ileż to dzikich 
byków ujarzmiono, byle dogodzić 
kaprysom pięknej senority? !

Juannita triumfowała. Ale gdy 
przyszła godzina decyzji...

Jeden był najbardziej wytrwa­
ły, bo najbardziej zakochany: 
Fernandez Ruiz. Prosił, błagał, 
zaklinał. A gdy odrzucono jego 
miłosną ofertę, kiedy piękna Ju-

HUMOK
NIECH TEGO DOKAŻE.

Pies wetknął nos w kosz , z raka­
mi, stojący na placu targowym. Je­
den z nich chwycił go silnie szczyp­
cami, a pies umknął, wyjąć żałośnie.

— Gwiżdż pan na psa, by wra­
cał! — powiedział właściciel raków, 
właścicielowi psa.

— Gwiżdż pan na raka, by puścił 
jego nos, a wróci niezawodnie. 

annita wybrała rękę don Miguela 
wraz z perspektywą bogatej przy, 
szlości w mieście, Fernandu przy­
siągł zemstę.

Ślub Juannity z don Miguelem 
odbył się według wszelkich pra­
wideł sztuki. Z kawalkadą, igrzy­
skami i strzelaniem z rewolwe­
rów. Pito na umór.

Wreszcie państwo młodzi po­
stanowili się przenieść do miasta 
i tam zakupić jakieś przedsię­
biorstwo. Wybór padł na sklep 
z naczyniami kuchennymi i wy­
robami metalowymi: garnki, ron­
dle, noże, widelce...

Pewnego upalnego wieczora, 
kiedy państwo Galquir, po cało­
dziennej pracy zamknęli sklep i 
udali się do domu na zasłużony 
odpoczynek, walenie w drzwi mie 
szkania przerwało im miłosne 
„sam na sam“...

— Senor Miguel!... Senor Mi­
guel! — ryczał dozorca jak opę­
tany.

— Co się stało, per Dios?!.„
— Wasz sklep wyleciał w po­

wietrze. Fernandez podłożył bom 
bę! Nieszczęście! Garnki spadają 
ludziom na łeb z nieba! Już dzie­
sięciu poraniły!...

Tak oto straszliwie zemścił się 
na rywalu odpalony konkurent, 
meksykański, gaucho.

♦

Często, gęsto czytamy w prasie, 
o zabójstwach i samobójstwach z 
miłości. Dusza się wzdryga na sa­
mą myśl o zwyrodnieniu obycza­
jów. A jednak...

Całe szczęście, że nie mieszka­
my w Meksyku. Pomyślcie, gdyby 
tak ktoś, na prgykład, miał me­
ksykański rankor do Braci Jabł- 
kowskich i zemścił się jak Fer- 
nandez... Brrr.„ Cóż by to za 
straszliwy deszcz spadł na nasze 
głowy?!...

ORKA

Matka Tatiany już nie odnalazła 
swego obozu. Nie wiadomo w ogóle 
co się z nią stało, bo po dzień dzi­
siejszy Tatiana nic nie wie o matce. 
Ale to dla Tatiany nie ważne. Dla 
niej ważniejszą rzeczą było to, by 
jaknaiprędzej znaleźć jakaś przyja­
ciółkę, z którą można wędrować. — 
Cyganka bowiem źle czuje się sama. 
Zaś mężczyzna nie może być trakto­
wany jako przyjaciel. Mężczyzna 
jest potrzebny w obozie. Ale do wę­
drówki i do wypraw „za zarobkiem" 
musi Cyganka mieć przyjaciółkę. — 
Dlatego zawsze widzimy, jak parami 
wędrują Cyganki.

Tatiana wędrowała z obozem. — 
Raz doczepiała się do tej, to znów do 
innej Cyganki, ale źle jej było. Te 
bowiem, z którymi ona teraz chodzi­
ła, choć z tego samego rodu i z te­
go samego obozu się wywodziły — 
były jej obce. Ona chciała mleć ko­
goś swojego...

— Tak kiedy my przyszli do Rumu­
nii — mówiła dalej Tatiana — ia spo­
tkała małą dziewczynkę. Szła drogą 
1 płakała. Ja ią wzięła z sobą i po­
szła do obozu.

Tatiana uśmiechnęła się i — jakby 
mile wspominała one minione chwile, 
zaczęła mówić z zachwytem:

— —mnie już tak dobrze było z ma 
łą Katiuszą. Ona tak, jakby się w o- 
bozie urodziła. Ona na pewno była z 
naszych. Ona tak ładnie biegała za 
mną. Ja jej wszystko dawała — a i 
ona umiała już przynosić dla mnie gro 
sze—

Ale — oto — któregoś dnia w obo­
zie zjawili się żandarmi. Przyglą­
dali się wszystkim członkom obozu, 
wypytywali się: skąd przyszedł o- 
bóz? gdzie dotąd był? itd- itds aż 
wreszcie jeden z żandarmów powie­
dział, że zaaresztuje wszystkich Cy­
ganów, jeśli nie odnajdzie się mała 
dziewczynka, która chodzi z Cyganką 
a którą niby Cyganka ukradła.

— Gdzie ja tam ukradła Katiuszę!— 
mówiła Tatiana — ot, przyszła, tak 
chodziła ze mną~.

Ale któregoś dnia stary Karaloszy 

wziął Katiuszę za rękę i zaprowadził 
do żandarmów. Przed tym jednak po 
wiedział Tatianie, że musi opuścić Ta 
tiana obóz.

— Ty musisz uciec, Tatiana! — po- 
wiedza! ojciec Karaloszy.

— Uciec? gdzie??
— Pójdziesz na północ, do Polski. 

Tam teraz koło wsi Slanki będzie oj­
ciec Iwo. Powiesz mu ode mnie, żeby 
clę przyjął do swojego obozu-

Tak Tatiana znalazła się w obo­
zie, w którym spotkałem ją dzięki 
Kali 1 Jędrkowi

W obozie tym jednak źle się czu­
ła Tatiana. Nie miała ani matki, ani 
dziecka, ani przyjaciółki A dla Cv- 
ganki takie osamotnienie — to kara 
największa, to największe nieszczę­
ście. To też, gdy po dwóch latach 
włóczęgi, obóz starego Iwo, spotkał 
się z drugim obozem, w którym była 
piękna Kala, młody Nikifor zabrał Ka­
łę do swego obozu. Odtąd dwie Cy­
ganki Tatiana i Kala chodziły razem. 
Nikifor czekał tylko na ślub. Ale Kala 
już parę razy kłóciła się z Nikiforem. 
Nie lubiła go. Kala, która podobno 
przez jakiś czas była poza obozem, 
myślała o tym, by w ogóle opuścić 
obóz cygański. I w tym momencie 
poznał ją Jędrek-

— Ona jest dziwna! — szepnęła Ta 
tiana.

— Kto? — spytałem,
— Kala! 
Ale w tym momencie w oczach Ta­

tiany zjawiły się jakieś dziwne bły­
ski Błyski — zdaje mi się — niena­
wiści i zaciekłości

— Ona już nie jest przyjaciółką! — 
szepnęła Tatiana 1 po chwili, jakby w 
złości dodała:

— —1 ja tak zrobię, jak ona!
W tej chwili zrozumiałem jedno: 

Tatiana dlatego tak szczerze mówi 
do mnie, dlatego że chce żyć ze mną, 
aby zemścić się na Kall. Więc to 
tak? — pomyślałem. Więc Kala chce 
zrobić na złość całemu obozowi, a 
przede wszystkim chce kpić z Nikifo­
ra, Tatiana zaś, zdradzona przez Ka­
łę pragnie: albo zemścić się na Kall

albo zrobić jej na złość, albo po pro­
stu szukać pomocy u kogoś obcego, 
spoza obozu. Dlaczegóż więc u licha 
— myślałem.— dlaczegóż pierwsze 
wrażenie moje było takie, że wyrobi­
łem sobie na początku pobytu w obo 
zie przekonanie, iż Jędrek będzie 
przedmiotem szantażu, a ja — szcze­
rze zostanę przyjęty do obozu?--

Te wszystkie myśli zaczęły mnie 
niepokoić. Nie przewidywałem, że 
wszystkie te moje wrażenia, posądzę 
nia i przewidywania oparte są na nie 
znajomości duszy Tatiany. Rzeczywi 
stość późniejsza miała mi dopiero wy 
tłumaczyć dziwne postępowanie Kali 
i T atiany.

Tymczasem siedziałem w lesie, nad 
strumykiem, zastanawiałem się nad 
swoim położeniem i — słuchałem dzi­
wnych opowieści Tatiany. Tatiana 
mówiła szczerze. Ale, nagle — gdy 
wypowiedziała słowa: —.i ja tak 
zrobię, jak ona!" — wstała 1 poszła w 
stronę wody.

— No chodź do wody! — zawołała. 
Usiadła na kamieniu zamoczyła no­

gi w wodzie 1 — zapatrzyła się w 
szemrzące fale- A kiedy ja siadłem 
obok Tatiany, na kamieniu, ona nagle 
zerwała się 1 ze śmiechem potwornym 
wyskoczyła na brzeg. Zanim zdąży­
łem zorientować się, co się stało, Ta­
tiana stała już na brzegu i trzyma­
jąc moje buty w ręce, wołała:

— O, ty w butach cbcesz chodzić 
po świecie? A rosa?, a słonko?—

— 1 — w tej chwili rzuciła buty na 
fale. Usłyszałem tylko plusk 1 — za­
nim zdążyłem wyrzec choćby sło­
wo — Tatiana podeszła do mnie, za­
rzuciła mi ręce na szyję i cicho wy­
szeptała:

— Ty jesteś taki biały, biały—
W tej chwili jednak w lesie rozle­

gła się dziwna melodia. Skądś, jakby 
z głębi ziemi, jakby z wnętrza lasu 
wyszła jakaś skarga potężna, przera­
źliwa-

— Co to? — spytałem.
— To Nikifor gra! — szepnęła Ta­

tiana i szybko wstała.
(D. c. n-).
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CZARNOZIEM’■I

SCHNIE...
Powieść

STRESZCZENIE

Po dziesię ciu latach niewinnie spędzonych w 
więzieniu powrócił do rodzinnej wsi Antoni Wia- 
derny i po spowiedzi objął swoje niesłychanie za­
puszczone gospodarstwo. Faktem jego powrotu 
zainteresował się wywiadowca Szczepek, który 
nie wierzy w winę Antoniego Wiadernego tym bar­
dziej,, że we wsi zauważył Mateusza Wiadernego 
w intymnej rozmowie ze znanym komunistą Gry- 
fenbergiem. Dochodzenie rozpoczął Szczepek roz­
mową z księ dżem, od którego jednak nic się nie 
dowiedział, jak również nic więcej nie powiedział 
mu Antoni Wiaderny, który ukrywa wszystkie 
szczegóły zbrodni popełnionej przed 10 laty. — 
Stwierdziwszy w nocnej wędrówce, że wieś jest 
zła i pełna przestępców, Antoni idzie do księdza 
po radę, a tymczasem Szczepek energicznie pro­
wadzi śledztwo dalej.

■— Więc ty chcesz, żebym ja tak kokietował chło­
pów, jak to robią niektóre partie przed wyborami: 
kiełbasa, wódka, „za naród“, „z narodem" i tak da­
lej? Chcesz żebym zapomniał o tym, że nie oni tylko 
tacy jak ja więcej znaczą? Mój kochany! Nie bądź 
śmieszny... Jeżeli wybucha wojna, to nie oni tylko 
my żywimy armię, bo zdolność produkcyjna gospo­

darstw chłopskich jest żadna. Jeżeli wybucha wojna 
to my idziemy na ochotnika a oni z poboru. W cza­
sie pokoju płacimy podatki, a ich licytuje sekwestra- 
tor...

— Przepraszam cię bardzo — przerwał inżynier 
Norton — nie poczytujże sobie jako zasługi tego, 
co jest twoim zwykłym obowiązkiem. Jeżeli odmó­
wisz armii podczas wojny dostarczenia żywności 
to będziesz poprostu zdrajcą. Idziesz do wojska na 
ochotnika, bo wiesz, że cię czeka to samo i tak i tak. 
Płacisz podatki, co jest twoim obowiązkiem, bo gdy­
byś nie zapłacił, to łatwiej z ciebie ściągnąć niż z ko­
gokolwiek na tym świecie. Nie bądź śmieszny... — 
powtórzył jak echo inżynier.

Znowu zapadło milczenie, które przerwał inżynier.
— Ty mówisz: „Oni idą z poboru". Wiesz co ci 

powiem? Za trzy dni będą obchodzili święto, czynu 
chłopskiego. Ręczę ci, że więcej zobaczysz krzy­
żów i medali na tych sukmanach niż na frakach i ża­
kietach w mieście. Oni idą z poboru — to prawda. 
Ale oni giną masami, czego my nie potrafimy...

Szabłowski uśmiechnął się gorzko.
— Święto czynu... Święto czynu... Zobaczysz sam 

jak będzie wyglądało to święto czynu. Potworna 
heca wywrotowa. Zastanawiam się, czy nie we­
zwać zawczasu policji, żeby w razie czego mieć choć 
dwóch posterunkowych pod ręką. A nie uwierzył­
byś, gdybym ci powiedział, że nigdy tym ludziom 
nie zrobiłem krzywdy. W całym województwie 
chyba nie było ani jednego majątku, któryby w spra­
wach serwitutowych poczynił takie ustępstwa jak 
ja. Nigdym się z nimi nie prawował, nigdy nie ka­
załem wykupywać bydła zajętego w szkodzie. By­
łem dla nich zawsze dobrym sąsiadem...

— Nie byłeś dla nich nigdy dobrym sąsiadem i nie 

wypełniałeś swoich obowiązków względem nich na­
wet w dziesięciu procentach. I dlatego, jak nadejdzie 
ta wywrotowa manifestacja, jak ją nazywasz, we- 
zwij zawczasu policję, bo nie będziesz miał wśród 
nich ani jednego obrońcy, ani jednego przyjaciela, 
któryby w ostatniej chwili bodaj wyciągnął do cie­
bie rękę, albo zasłonił cię przed tą, jak twierdzisz 
nieusprawiedliwioną nienawiścią reszty wsi.

— Nigdy! — zaprotestował z mocą Szabłowski.— 
Ja przeciwko moim chłopom nigdy policji nie wez- 
wę, choćby mnie to miało nie wiem ile kosztować. 
Może to głupota z mojej strony, ale taki już umrę. 
To coś powiedział o księdzu i nauczycielu jest w mo­
ich warunkach najzupełniej niewykonalne. Ksiądz 
tu jest stary i choć wiele kościołów w życiu posta­
wił i wiele dobrego zrobił, nie można na niego li­
czyć, jako na siłę w politycznym tego słowa zna­
czeniu. A nauczycielka? Biedne zaszczute stworze­
nie, które zresztą ma tak samo przewrócone w gło­
wie jak ty, ogromnie poczciwa, ale... cała wieś nie­
nawidzi tego biednego stworzenia — gorzej zara­
zy. I ty chcesz z tymi ludźmi coś na wsi zrobić?

. — Ja nie zamierzam robić „na wsi“ — tylko „dla 
wsi“ — odparł z naciskiem inżynier Norton. — Mu­
sisz zrozumieć jedno: ci, co przychodzą na wieś po 
to, aby z niej pod tym czy innym pretekstem coś 
wyciągnąć, nic wzamian nie dając — muszą prędzej 
czy później uciekać na łeb na szyję. Jeżeli zaś ty 
stawiasz sprawę inaczej, jeżeli chcesz mieć na wsi 
oparcie, a nie teren ciężkiej pracy społecznej — to 
wiedz, że nie tylko nic z tego nie będzie, ale... kto 
wie, czy naprawdę nie powinieneś wezwać policji...

Gdy tak rozprawiali o policji — na posterunek 
w Pomianowicach wszedł Michał Szczepek.

(Dalszy ciąg nastąpi)
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